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KONKURS „JUNAKA

Konkurs nasz wywołał nadspodziewanie wiełkie 
zainteresowanie tak w kołach przysposobienia wojsko­
wego, jak wychowania fizycznego.

Można zdobyć CENNE NAGRODY i warto 
się o nie ubiegać — skreśtając jeden tub więcej z pięciu 
podanych tematów.

Skład komisji sędziowskiej tworzą pp. major St. 
Fedor czy k, kier. Okr. Urzędu W. F. DOK. VII, kapitan 
J. Jetinek, ref. P. W. DOK. VII, por.-tek. M. Grodzki, 
redaktor naczetny ,,Junaka".

Pamiętajcie — że czas uchodzi szybko, nie zwłe- 
kajcie z napisaniem prac na ostatnie dni — piszcie 
zaraz.

Termin nadsyłania prac upływa z dniem 15 łisto- 
pada br.

Życzymy powodzenia!
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Zostań członkiem Ligi Morskiej i Rzecznej!
Z chwilą odzyskania niepodległo­

ści zagadnienie uzyskania, utrzyma­
nia i wzmocnienia naszego dostępu 
do morza stało się jednym z naczel­
nych postulatów polityki wewnętrz­
nej kraju.

Konieczność utrzymania i wyko­
rzystania tego drobnego skrawka mo­
rza, który nam przyznał T raktat 
Wersalski, stała się tembardziej zro­
zumiałą na tle historycznych już błę­
dów, jakie ciążą w tej sprawie na na­
szej polityce morskiej przedrozbio­
rowej, która, jak niektórzy historycy 
utrzymują, była jednym z wielu po­
wodów naszego upadku.

„Historia est magistra vitae“ — 
mówi stare przysłowie. — To też 
pomni na dawne błędy, powinniśmy 
ich teraz unikać.

Nasza obecna polityka rządowa 
w tym kierunku idzie dobremi dro­
gami — zagadnieniom związanym 
z morzem poświęca się wiele uwagi 
i pracy i gdy tok jej nie ulegnie 
zmianom na gorsze, na co się zresztą 
wcale nie zanosi, będziemy mogli 
spokojnie patrzeć w przyszłość roz­
woju naszego wybrzeża.

Musimy jednak pamiętać o tem, 
że polityka rządowa, nawet najlepiej 
prowadzona, nie jest w stanie wydać 
ze siebie maximum możliwości twór­
czych, gdy samo społeczeństwo jako 
takie nie posiada dla danej sprawy 
należytego zrozumienia i nie udziela 
mu jaknajszersze go poparcia. Sam 
rząd może jedynie nadać pracom 
kierunek, rozmach i inicjatywę, tylko 
jednak wtedy, gdy czuje, że ta ini­
cjatywa spotka się z uznaniem ogółu, 
zostanie przez niego podjęta i po­
parta.

Otwiera się bowiem wtedy dla 
prac rządowych dalsza droga zapo­
czątkowywania i projektowania, a 
nad pracami już podjętemi tylko dro­
ga czuwania.

Gros, jednem słowem, wysiłku 
powinno leżeć na barkach społeczeń­
stwa, które ten swój obowiązek po­
winno pojąć i w jaknajszerszym za­
kresie go przejąć.

Stanie się to jednak, jak już wy­
żej zaznaczyliśmy tylko wtedy, gdy 
całe społeczeństwo ten swój obowią­
zek zrozumie i jemu się podda.

Drogą, która prowadzi ku temu, 
by ogół nie pozostał biernym, by po­
czął współdziałać z czynnikami rzą- 
dowemi jest dobrze zrozumiana pro­
paganda morza i wybrzeża.

Dlatego obowiązkiem społeczeń­
stwa jest instytucje i środki tego ro­
dzaju propagandy popierać i brać w 
nich czynny udział, gdyż wtedy tylko 
świadomość o ważności zagadnień 
związanych z wybrzeżem i morzem 
potrafimy wsączyć w umysły społe­
czeństwa.

Jedną z naczelnych instytucyj 
tego rodzaju jest Liga Morska i Rze­
czna, która posiada swe oddziały na 
całym terenie Rzeczypospolitej.

W pracy swej dąży ona planowo 
do podniesienia poglądu społeczeń­
stwa na wszystko, co jest związane 
z morzem bezpośrednio i pośrednio 
— a więc obejmuje też kwestję floty, 
żeglugi śródlądowej, naszej emigra­
cyjnej ekspansji zamorskiej, kolo- 
njalnej i t. p.

Dziś już Liga Morska i Rzeczna, 
która odbyła w ostatnich dniach w 
Poznaniu swój Zjazd, może poszczy­

cić się ogromnemi wynikami swej 
pracy, pracy, której nie sprostałby 
nikt, jak tylko zbiorowość owiana 
jedną myślą, i zgodnie dążąca do 
tego samego celu.

Mimo jednak, że zdziałano wiele, 
nie jest to jednak jeszcze wszystko 
— pole bowiem do pracy jest wprost 
przeogromne i nikomu na niem ro­
boty nie zbraknie. Gdyby więc Liga 
Morska i Rzeczna skupiła większą 
część społeczeństwa, niż to ma miej­
sce obecnie, niewątpliwie wyniki pra­
cy byłyby jeszcze wspanialsze.

Czego jednak nie zrobiono w roku 
obecnym — to można urzeczywistnić 
w przyszłym. Jeszcze czas. Trzeba 
tylko wziąść się ochoczo do dzieła. 
Nikt nie powinien odmówić swego 
udziału, gdyż jest to obowiązek oby­
watelski każdego prawego obywatela- 
Polaka. Tylko bowiem wtedy, gdy 
każdy z nas się przejmie ideą, wyda 
ona owoce godne społeczeństwa 
wielkiego narodu i państwa mocar­
stwowego.

Najlepszym sposobem do tego 
jest poprostu zapisanie się na człon­
ka Ligi Morskiej i Rzecznej. Przy 
każdej szkole, przy najrozmaitszych 
towarzystwach i organizacjach po­
winny powstać koła lokalne Ligi 
Morskiej i Rzecznej, która wzrósłszy 
w ten sposób liczebnie, stanie pew­
niej na nogach, a prace jej będą mo­
gły nabrać większego rozmachu i na­
tężenia.

A więc pamiętajmy — popieranie 
Ligi Morskiej i Rzecznej jest naszym 
obowiązkiem obywatelskim — jest 
środkiem do wprowadzenia naszego 
państwa do szeregu mocarstw świa­
towych.
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Plan pracy sportowej w oddziałach DOK, VIL
Tak wygląda bilans wyniku sportowego,

Podajemy poniżej wyniki punkta- 
cyj wszystkich startujących w zawo­
dach o mistrzostwo Okręgu Korpusu 
formacyj. Wykaz ten dobitnie wy­
jaśnia, jakie formacje pracują i dają 
bardzo wiele wysiłków w dziedzinie 
wychowania fizycznego, zwłaszcza 
jeśli swe zwycięstwa zawdzięczają 
zawodnikom w klasie II-giej, a więc 
ludziom, których przeważnie odkry­
to w formacjach i odpowiednią udzie­
lono im zaprawę.

Wymienić musimy przedewszyst­
kiem Baon Lotnictwa, który poraź 
drugi zdołał zająć pierwsze miejsce 
i znaczną różnicą punktów zdystan­
sować pozostałe oddziały. Dalej po­
stępują 58 pp., 57 pp., 70 pp,, który 
zebrał najwięcej punktów w kunku- 
rencjach zespołowych i jest specjali­
stą konkurencyj wojskowo-sporto­
wych. Również 7 pac., 29 psk., 
55 pp., 60 pp., 69 pp., i 68 pp. odegra­
ły wcale pokaźną rolę.

Z przykrością należy równocześ­
nie stwierdzić, że istnieją liczne for­
macje, które od kilku lat nie wyka­
zały żadnego większego postępu, 
żadnego wyczynu w tak ważnej dzie­
dzinie. Jakkolwiek konkurencja sta­
je się coraz silniejsza, nie powinno to 
jednak zniechęcać w szczególności 
słabsze oddziały do jaknajwiększego 
treningu przez co umożliwi się a ra­
czej poziom się więcej wyrówna.

Jaką wagę przywiązuje się do za­
wodów sportowych i jak uprawianie 
sportów gorąco zaleca się, świadczy 
ustęp z rozkazu D-cy OK,, który 
brzmi następująco:

„Akcja wychowania fizycznego 
wprzągnięta do służby narodowej w 
dzisiejszem jej pojęciu ma dać społe­
czeństwu i armji ludzi przygotowa­
nych do atmosfery walki i rywaliza­
cji, walki do ostatniego tchu w pier­
siach, do przezwyciężenia siebie po­
za granicami swych codziennych 
możliwości. Te warunki wychowaw­
cze daje sport zawodniczy.

Zrozumienie dodatniego znaczenia 
pielęgnowania kultu wysiłku, jakie 
dziś w dobie powojennej obserwuje­
my w społeczeństwach jest jedną z 
podstaw gwarantujących możność 
stałego rozwoju sportu zawodnicze­
go, jako najwięcej widocznego, efek­
townego i istotnego wysiłku.

Nie wiele jest dziedzin w wycho­
waniu wojskowem, gdzieby pobudza­
jąc ambicję żołnierzy, można było 
stwarzać takie warunki wysiłku woli, 
wytrwania, prześcigania się w wy­
czynie i chęci zwycięstwa, co właś­
nie podczas zawodów i rywalizacji w 
wychowaniu fizycznem.

Instynkt współdziałania świado­
mego tak bardzo ważny z punktu wi­
dzenia wojskowego, również najła­
twiej rozwinąć można drogą rywali­
zacji drużyn sportowych."

Sport w wojsku stwarza jeszcze 
jeden bardzo ważny moment — mia­
nowicie w chwili walki o wspólny cel 
nikną szarże — dla uzyskania zwy­
cięstwa dla swego oddziału. Moment 
taki przypomina nam okres wojenny, 
kiedy dla dobra sprawy, gdy chodzi­
ło o zwycięstwo nie było różnicy. — 
Widzieliśmy zespoły takie zwielkiem 
powodzeniem walczące na mistrzo­
stwach DOK, VII. i armji w Poznaniu.

Opierając się na niżej przytoczo­
nej tabeli musimy zauważyć, że róż­
nica w punktacji jest zbyt wielka. 
Możemy to wyrozumieć, jeżeli taka 
różnica zachodzi pomiędzy formacja­
mi liczebnie znacznie od siebie się 
różniącemi; nie powinno natomiast 
być większej różnicy w formacjach 
liczebnie równych — różnica punk­
tów powinna być niewielka. Duży 
wpływ na układ tabeli ma niewątpli­
wie racjonalna zaprawa, która win­
na być przeprowadzona od najmniej­
szych oddziałów i nie powinna się 
ograniczać jedynie na jednostkach 
bardziej uzdolnionych. Chodzi o pod­
niesienie ogólnego poziomu spraw­
ności szerokich mas.

W tym kierunku należy też roz­
winąć działalność, umożliwić zawod­
nikom ćwiczenia sportowe, częściej 
dać możność spotykania się z kluba­
mi cywilnemi, ,a wtenczas więcej bę­
dziemy mieli pretendentów do tytu­
łu mistrza DOK. VII.

Punktacja zawodów o mistrzostwo D, O, K. VII,
Baon Lotnictwa — mistrzem Korpusu na rok 1929,
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lekko atletyczne 9 49 43 18 6 15 9 9 12 12 38 6 4 41 4 13 8
pływackie 7 9 13 16 — 6 — — — 18 — 3 — — — — 51 — — — 2 7 —
strzeleckie 24 5 18 — 1 13 1 27 — 2 — 4 8 2 — 2
konkursy wojskowe (pięcio­

bój wojskowy, bieg sztur­
mowy, marsz ze strzelan.) 

koszykówka
9 2 40 24 20

— — 6 — 2 — — 4 — — ■ — — — — — — — — — — — 8

razem 40 72 82 16 21 25 56 9 40 18 38 15 42 8 8 4 114 4 13 8 2 7 8
(18) (19) (28) — (2) (9) (42) (4) (22) — (24) (6) (16) — — — (34) — — — — — (8)

kolejność miejsc 7 3 2 12 10 9 4 15 .6 11 8 13 5 17 17 21 1 21 14 17 23 20 16
W nawiasach podajemy zdobyte punkty w zawodach zespołowych.

PAMIĘTAJ
o konkursie „Junaka**  H!
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Uczmy się znaków Morse’a!
Znaki Morse‘a, zastępujące lite­

ry, służą nam do porozumiewania się 
na odległość przy pomocy telegrafu, 
telefonu płacht sygnałowych lub 
ognia. Są więc jednym ze środków 
łączności.

Wiemy o tem, że istnieją jeszcze 
inne środki łączności bardzo liczne 
i często używane. Wojsko powinno 
umieć posługiwać się każdym z nich, 
gdyż na wojnie zdarzają się takie sy­
tuacje, że możliwość nawiązania 
łączności jest bardzo ograniczona i 
tylko przy użyciu pewnych środków 
wogóle możliwa.

Każdy więc dobry żołnierz, jak 
również członek p. w. powinien 
umieć posługiwać się różnemi spo­
sobami przy nawiązywaniu łączno­
ści.

Podajemy tu znaki Morse’a, któ­
re każdy powinien poznać.

Znaki Morse‘a,
1. Litery.

a) używane w korespondencji międzyna-
rodowej.

a ------- n ----- -
b ■ • ■■■ • • • o ........................

p * - -

e S • • •
f---------- t -----
g------------- u ---------
h . .. . V • • • —..
i
j --------------------

w . -___ ____

z------------ - .

b) używane w korespondencji wewnętrznej.

C — • • S • • • ' • • •

ń -------------------

2. Liczby.
1--------------------------
2----------------------
3 ---------- ------
4 ------------

6------------
7 -----------------
8 ---------------------
9--------------------------
0-------------------------------

Znaki pisarskie.
Kropka (.).............
Przecinek (,) ------- -  ■..... -------
Średnik (;) . ■ ■ ------- - ------ -
Dwukropek (:)------------ —— ...
Pytajnik (?) . . —----- - -
Wykrzyknik (I) —. — —

Myślnik (—) ----- .... —
Cudzysłów („“) .. .... . ............. .
Nawias () — ...................  .....
Znak równania (=) —— .. -------
Znak dodawania (—}-) ------- - ------ -
Kreska ułamkowa (/) ....... .  ....... . .
Podkreślenie . ...... ■■■-------  —...

4. Znaki służbowe,
a) Ogólne.

Wołanie ----- - ------ -  ——
Wezwanie do nadawania ... -
Zrozumiano -- - ------ -
Błąd, przerwa....................
Czekać ■ ... ... ..
Koniec telegramu . . . . .
Znak rozdziału ----- - - - ------
Koniec korespondencji -- - ------ - ------
Okólnik ----- - ------ -  ■ . ■ ■ ■

b) tylko dla sygnalizacji świetlnej.
Zrozumiano, koniec słowa .
Światło regulować s r ... . -........
Światło dobre s d ... ----- -  .
Dawać wolniej d w ----- - . . -----

Uwagi: W znakach Morse'a długość 
kreski równa jest czterokrotnej długości 
kropki.

Odstęp części składowych znaku Morse’a 
(kropek i kresek) równy jest długości je­
dnej kropki.

Odstęp od siebie znaków Morse'a w 
słowie, równy jest czterokrotnej długości 
kropki.

Odstęp słów (cyfr i t, d.) od siebie, ró­
wny jest ośmiokrotnej długości kropki,

Raid Małej Ententy,
Przylot porucznika-pilota Bajan (Polska) do 
Bukaresztu. Por. B. zajął najlepsze miejsce 
wśród polskich zawodników i otrzymał na­
grodę honorową od rumuńskiego M. S. W. 
Aparat został zbudowany w polskich wy­
twórniach. —. Por. Bajan (x) w samolocie, 
książę Bibesco (1), prezes rumuńskiego 
Aeroklubu i major-pil. Wojtarowicz (2) 

3 p. lotn., komisarz sportowy rajdu.

Kronika 
Przysposobienia Wojskowego

W związku ze zmianami w składach za­
rządów głównych kilku organizacyj sfedero- 
wanych nastąpiły przesunięcia w prezydjum 
Federacji Polskich Związków Obrońców Oj­
czyzny.

Na miejsce drugiego wiceprezesa zarzą­
du głównego Federacji Pol. Zw. Obrońców 
Ojczyzny p. Wincentego Daremniaką, wszedł 
nowoobrany prezes zarządu głównego O. Z. 
P. R. p. Antoni Jakubowski.

Stanowisko sekretarza objął p. Wyrzy­
kowski.

*
W jednym z Dzienników Rozkazów 

M. S. Wojsk, ukazało się rozporządzenie, 
zezwalające oficerom służby czynnej, jak i 
w stanie nieczynnym, oraz stowarzyszeniom 
i klubom wojskowym na należenie do Pol­
skiego Związku Broni Małokalibrowej, w 
charakterze członków zwyczajnych.

*
Na czwartym, ogólnym zjeździe delega­

tów Ogólnego Związku Podoficerów Reż. 
wybrano nowe władze Związku w następują­
cym składzie:

Zarząd Główny O. Z. P. R.: prezes — 
Jakubowski Antoni, wiceprezes — Żołópiń- 
ski Antoni, wiceprezes — Pawlak Franci­
szek, skarbnik — Gniewkowski Stanisław, 
sekretarz — Podeszwa Antoni, generalny za­
stępca —■ Kos Wincenty.

Członkowie Zarządu Głównego: Darme- 
niak Wincenty, Pużycki Stanisław, Mączyń- 
ski Bernard, Firek Augustyn, Przegaliński 
Karol, Kubalak Roman, Lubrański.

*
Na kongresie F. I. D. A. C-u w Biało- 

grodzie obrano prezesem —■ pułk. Freda 
Abbot (Anglja), na wiceprezesów — Pey- 
sera (St. Żjedn.), Granier (Francja), Bac- 
carini’ego (Włochy), Karkoszkę (Polska), 
Periere (Portugalja), Serdaru (Rumunja), 
Vavrosze (Czechosłowacja), Radossavevi- 
cza (Jugosławja).

*
W dniu 11 września został zakończony 

3 tygodniowy żeński obóz wychowania fi­
zycznego, zorganizowany w Kórniku, przez 
Zjednoczenie Młodzieży Polskiej, przy po­
mocy D. O. K. VII. — Okręgowego Urzędu 
W. F. i P. W, Obóz ukończyło 204 uczest-, 
niczek ze Związku Młodych Polek.

Kierownictwo obozu spoczywało w rę­
kach p. Z. Ozdowskiej, instruktorkami kur­
su były absolwentki Studjum Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu. Program kursu o- 
bejmował lekkoatletykę, gry i tańce ludowe.

*
Ministerstwo Wyznań Religijnych i 0- 

świecenia Publicznego zawiadamia, że moż­
na jeszcze ubiegać się dodatkowo o przyję­
cie do Centralnego Instytutu Wychowania 
Fizycznego na Bielanach. Termin składania 
podań do Min. W. R. i O, P. do dnia 5 paź­
dziernika.

Kandydaci winni posiadać następujące 
warunki: odpowiednie warunki fizyczne,
świadectwo dojrzałości, wiek od 18—30 lat.

*
W dniu 14 lipca zwiedziło 310 członków 

P. W. powiatu obornickiego pod przewodnic­
twem Pow. Komendanta P. W. por. Naskrę- 
ta P. W. K. w Poznaniu. Wycieczka udała 
się dzięki zrozumieniu Wydziału Powiato­
wego w Obornikach, który na ten cel wyasy­
gnował potrzebną kwotę w wysok. 636,70 zł.

Drugą wycieczkę urządzono w niedzielę 
dnia 15 września w ilości 115 członków PW.

Członkowie wspominają z zadowoleniem 
chwile spędzone na P. W. K., skąd odnieśli 
tak ogromną korzyść.
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Centralna Wojskowa Szkoła Gimnastyki i Sportów w Poznaniu
Poid powyższym nagłówkiem uka­

zała się na półkach księgarskich ob­
szerna broszura, pierwsza swego ro­
dzaju w Polsce.

Sprawozdanie z działalności tej 
Szkoły jest pod wielu względami in­
teresujące. Przedewszystkiem samo 
zebranie tak obfitego materjału uło­
żonego systematycznie i przejrzyście 
zastanawia bogatym dorobkiem pra­
cy jaki Szkoła zostawiła za sobą po 
ośmiu latach swego istnienia w Po­
znaniu.

Moment z zawodów między Szkołą Wojskową Czechosłowacką a Polską 
w 1926 r, w Pradze.

Materjał ten nietylko, że należało 
zebrać z trudem po niekompletnych 
księgach, świadectw i archiwalnych 
papierach Szkoły, ale należało usy­
stematyzować i posegregować, a na­
stępnie ująć w taki sposób, aby wy­
liczanie liczb i nazwisk nie było sa­
mem tylko zsumowaniem kursów i 
słuchaczy, ale aby przedstawiało 
także życie i rozwój Szkoły i jej dą­
żenia przewodnie i zdobyte doświad­
czenia.

Aby to uczynić trzeba nietylko 
być szczegółowo obeznanym z ży­
ciem Szkoły, ale także uważnie prze­
śledzić od początku do końca jej roz­
wój i wysiłki w celu wytworzenia 
pracy owocnej, celowej i wydajnej.

Wczytując się w sprawozdanie 
jesteśmy na tropie tworzenia się rze­
czy wielkiej — Instytutu Wychowa­
nia Fizycznego w Polsce. Widzimy 
jak z szeregu drobnych kursów wy­
rosła Szkoła, jak po okresie torowa­
nia sobie drogi przez liczne trudno­
ści — jakie na swej drodze spotyka­
ła, poszła ona imponującym krokiem 
ostatnich lat do stworzenia uczelni 

centralnej na wysokim poziomie 
ugruntowanej.

Różnorodność kursów i słucha­
czy, rozliczność zadań i świadczeń 
jest również zastanawiająca. Kursy 
roczne, półroczne, trzymiesięczne, 
oficerskie, podoficerskie, dla mło­
dzieży, instruktorskie, informacyjne, 
treningowe, wydawnictwa, regulami­
ny, artykuły, odczyty, pokazy, zawo­
dy, wystawy, laboratorjum, wykłady, 
pomoce naukowe, kursiści wojskowi 
i cywilni, lekarze, sportowcy, ochot­

nicy, policjanci, organizacje młodzieży, 
uczelnie wyższe i średnie, wszystko 
to spotykane na łamach sprawozda­
nia daje dopiero pełny obraz, jak wie­
le czynników składało się na pracę 
Szkoły, w jak wielu dziedzinach nio­
sła ona swą chętną pomoc, jak dale­
ce związała się przeróżnemi węzłami 
stosunków z życiem społeczeństwa 
wojskowego i cywilnego Polski,

Na przytaczanie liczb niema tu 
miejsca. Ciekawi znajdą ją w książce 
o której mowa. Znajdą w niej rów­
nież prócz rysu historycznego i naz­
wisk wszystkich słuchaczy, którzy 
jakikolwiek kurs ukończyli, zesta­
wienie godzin wysłuchanych, pełne 
programy wykładów i ćwiczeń z 
ostatniego roku, krytyczną ocenę me­
tody pracy, szczegółowe wyjaśnienia 
dotyczące poszczególnych przedmio­
tów; wykaz zasobów bibljoteki, labo­
ratorjum, gabinetu lekarza, a nawet 
magazynu sportowego.

Osobną wartość przedstawiają 
ilustracje zebrane w ogromnej ilości 
(75 ilustracyj na 102 strony). Przed­
stawiają one sceny z ćwiczeń, grupy 

kursów, poszczególnie ważniejsze 
niomenty z życia szkoły, oraz portre­
ty większości pracowników z kadry 
szkolnej z początku istnienia Szkoły, 
oraz wszystkie portrety oficerów i 
podoficerów instruktorów z ostatnie­
go 3-leoia.

Absolwenci Szkoły znajdą wśród 
nich podobizny swoje i swych kole­
gów oraz byłych swych instruktorów, 
stąd też książka ta będzie dla nich 
miłą pamiątką chwil w Szkole spę­
dzonych.

Wogóle; zaś — należy podnieść 
i to, że książka ta jest pierwszem 
obszernem i interesującym poinfor­
mowaniem społeczeństwa o tem, co 
się wytwarza w dziedzinie uczelni 
wychowania fizycznego, których 
wszak w Polsce jest kilka i o pracy 
których ogół powinien by być poin­
formowanym. Z tego względu ukaza­
nie się tej pracy jest poważną zasługą 
Szkoły i powinno być naśladowane, 
tembardziej, że sama książka zarów­
no pod względem treści, układu jak 
i formy może bez wstydu służyć za 
wzór dla podobnych prac sprawoz­
dawczych.

Szczęśliwym inicjatorem i zara­
zem jego autorem tego bogatego 
dziełka jest dyrektor nauk Centr. 
Wojsk, Szkoły Gimn, i Sp, kpt. dr. 
Alojzy Pawełek. Pracą tą zakończył 
dr. Pawełek, cykl wydawnictw szko­
ły, które w przeważnej większości 
wyszły z pod jego pióra.

Dzięki zamiłowaniu dr. P. do prac 
kronikarskich — udało się wyciągnąć 
niejeden ciekawy szczegół „za­
mierzchłych" czasów początkowego 
okresu tej wielce zasłużonej Uczelni.

Główną zaletą prac kpt, dr. P. 
jest nadzwyczajne jak na stosunki 
nasze objektywizm i szczera ocena 
pracy wszystkich zasłużonych około 
rozwoju tej instytucji.

Broszurkę tę nabyć można w 
Głównej Księgarni Wojskowej w 
Warszawie, Nowy Świat 69 za opłatą 
3,— zł.

Oznaka C. W, Sz, G. i Sp.
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Powstańcy z 1863 roku gośćmi Poznania
Poznań gościł w swoich murach 

uczestników powstania styczniowego 
1863 roku. Jest to gościna jedna z 
najdostojniejszych, jakie dotychczas 
mieliśmy w ciągu okresu wystawo­
wego, Przybyli bowiem ci, których 
wita się sercem pełnem miłości, jakie 
należy bohaterom walk o Niepodle­
głość Polski, Wczorajsze manifestacje 
były wyraźnym i żywym dowodem, 
że cześć prawdziwa dla tych boha­
terów żyje i głęboko jest w społe­
czeństwie zakorzeniona.

„Święto weteranów1*,  zorganizo­
wane przez specjalny komitet. przy­
jęcia, rozpoczęło się uroczystem na­
bożeństwem w Katedrze Poznań­
skiej. Mszę św, celebrował ks, inf. 
Kłos a J. E. Ks, Prymas Dr, Hlond 
udzielił weteranom błogosławień­
stwa, Przed Katedrą zebrało się woj­
sko oraz organizacje społeczne i woj­
skowe, które oddały weteranom ho­
nory. Następnie w honorowej asyście 
15 p. ułanów przewieziono uczestni­
ków powstania autobusami P. K. E. 
przed Zamek, gdzie odbyła się defi­

lada, poczem złożenie wieńca pod 
pomnikiem Kościuszki.

Około godz. 11-tej przyjęto 
uczestników w sali Ogrodu Zoolo­
gicznego. Przyjęcie miało charakter 
niezwykle rozrzewniający i trudno 
było się we wzruszeniu opanować. 
Była to chwila górna, jakie się rzad­
ko kiedy przeżywa. Sama już obec­
ność i widok tych stukilkudziesięciu 
staruszków, w granatowych mundu­
rach, „co mieli na piersiach rabaty 
polskich żołnierzy", dobrze zasłużo­
ne, honorowe gwiazdki kapitańskie, 
porucznikowskie i podporucznikow- 
skie, twarze poorane bruzdami cier­
pień, a wygląd marszałków wojen, 
sprawiała, że łzy niejednym cisnęły 
się do oczu. Młodzież szkół poznań­
skich wznosiła samorzutnie pełne 
serca okrzyki: „Niech żyją" — „Bo­
haterom cześć" — „Najlepszym Sy­
nom Ojczyzny — sława", obdarzała 
staruszków kwiatami, uczennice ca­
łowały ze wzruszenia ręce bohate­
rów.

W sali Ogrodu Zoologicznego do 
prezydjum zebrania oprócz przedsta­

wicieli władz miejscowych, cywilnych 
i wojskowych weszło 5 weteranów. Po 
śpiewie chóru szkolnego z gimnazjum 
Marcinkowskiego pod kierunkiem 
prof. Kwaśnika i deklamacji ucznia 
tegoż gimnazjum Kurkiewicza, prze­
mówił jako pierwszy p. wicewojewo­
da Gronziewicz,

Imieniem wojska witał weteranów 
w żołnierskich słowach, wznosząc 
okrzyk na ich cześć, p. gen. Medwa- 
dowski. Imieniem magistratu m. Po­
znania przemawiał p. rad. Kultys. 
W imieniu komitetu organizacyjnego 
w zastępstwie kuratora okręgu szkol­
nego zabiera głos p. nacz. dr. Durek.

Wzruszające przemówienie wy­
głosił następnie imieniem weteranów 
p. Walenty Koleczko z Piotrkowa. 
Podziękował w gorących słowach za 
sympatję i przyjazne uczucia; dalej 
złożył hołd pamięci powstańców 
wielkopolskich i śląskich, oraz 
uczestników wielkich walk o wolność 
w czasie najazdu bolszewickiego w 
1920 r., kończąc okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej 
Prezydenta.

Z zjazdu delegatów 
Ligi Morskiej i Rzecznej

W sobotę ubiegłą rozpoczął obrady w 
Poznaniu walny zjazd delegatów Ligi Mor­
skiej i Rzecznej. O godzinie 9-tej rano 
odbyło się w kościele Farnym uroczyste 
nabożeństwo na intencję zjazdu, poczem 
delegaci! udali się grupami do auli uniwer­
syteckiej, gdzie za chwilę miano otworzyć 
obrady. Krótko przed jedenastą, wielka 
sala uniwersytecka zapełniła się do poło­
wy. Obrady zagaił dłuższem przemówie­
niem prezes Rady Głównej płk, Krzyża­
nowski, w którem dziękował m. in. imie­
niem zarządu Ligi magistratowi m. Poznania 
za gościnę, oraz miejscowemu kołu Ligi 
za dobrą organizację zjazdu. Na zakoń­
czenie wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta 
Rzeczypospolitej i zaproponował wysianie 
telegramu z podziękowaniem za współpra­
cę do min. Kwiatkowskiego. Pod punktem 
przemówień powitalnych składali1 życzenia: 
dyr. Rumel, inż. radca Rugę w ilm. m. Po­
znania i prez. Ratajskiego, admirał Borow­
ski, Frankowski w im. marynarki wojennej, 
Kazimierz Zieleniewski w im. Rady Pola­
ków zagranicą i dr. Załęski w imieniu nau­
kowego instytutu emigracyjnego. Z kolei 
odczytano listy i telegramy z życzeniami.

W skład prezydjum zjazdu weszli: pp- 
przewodniczący pozn. koła Ligi dr. Sław­
ski, admirał Borowski, dr. Rumel, mec. 
Rostka, prof, Niemczycki ze Lwowa, re­
daktor Powidzki, Morozowski z Ostrowca, 
płk. Małyszka z Warszawy, płk. Wyrostek, 
inż. Tyszka ze Skarżyska, mjr. Gąsiorow- 
ski z Grudziądza i in.

Po załatwieniu spraw formalnych przy­
stąpiono do właściwych obrad. Płk. Wy­
rostek odczytał obszerne sprawozdanie z 
całorocznej działalności Ligi.

Ostatni walny zjazd delegatów w Kato­
wicach stworzył nowy okres w dziejach 

organizacji. Zjazd ten przedewszystkiem 
przeprowadził rewizję statutu. Dalej po­
wziął szereg pierwszorzędnego znaczenia 
wniosków i rezolucyj, z pośród których na 
pierwsze miejsce wybija się uchwała 
o przyjęciu przez Ligę Morską i Rzeczną 
programu kolonjalnego sekcji p. n. „Zwią­
zek Pionierów Kolonjalnych”. W ten spo­
sób zakres zainteresowań Ligi uzupełniony 
został przez dziedzinę zagadnień o wiel­
kiej doniosłości dla państwa, otwierając 
dla organizacji szerokie i pełne horyzonty.

Rozwinął miesięcznik „Morze" i wy­
brał specjalną komisję dla zanalizowania 
dotychczasowych podstaw finansowych pi­
sma oraz dla wspólnego rozważenia za­
kresu zainteresowań „Morza" i jego celów 
ideowych na najbliższy okres; podjął kroki 
dla otwarcia nowych stałych źródeł do­
chodowych, aby uwolnić się od przypadko­
wości w swej gospodarce, powodowanej 
niezależnemi od siebie względami. Zmniej­
szył stan zadłużenia Ligi od 1 kwietnia 
1929 r. do 31 sierpnia 1929 r. o sumę 
17.579,50 zł. Wydano książki propagan­
dowe p. t.: a) „Co każdy Polak o morzu 
wiedzieć powinien" — A. Uziembły, b) 
„Zarys organizacji przedsiębiorstw Żeglugi 
morskiej" — F. Rostkowski i c) „Polityka 
Morska" — dr. G, Załęckiego; zorganizo­
wał loterję fantową. Kontynuowano i sub- 
sydjowano pracę Sekcji Przyjaciół Dzieci 
j Młodzieży Kaszubskiej, która dorocznym 
zwyczajem urządziła „Gwiazdkę" na wy­
brzeżu. Pozatem sekcja ta przyczyniła się 
w znacznym stopniu do zakładania na wy­
brzeżu bibljoteczek ludowych, stacyj opieki 
nad matką i dzieckiem i t. p. U schyłku 
zimy, na wiadomość o głodzie, panującym 
wśród ludności rybackiej na wybrzeżu, sek­
cja zorganizowała i przeprowadziła zbiórkę 
żywności dla głodujących.

Subsydjowano Sekcję Kolonjalną przy 
zarządzie głównym. Sekcja ta pracowała 
przez cały rok nader wydajnie. W pierw­
szym rzędzie zajęła ona się organizowa­

niem rezerwuaru ludzi, którzy, czy to swoją 
wiedzą, czy doświadczeniem dla akcji ko­
lonialnej mogą być pożyteczni.

W sprawach kolonjalnych Liga utrzy­
muje stały kontakt ze sferami rządowemi, 
informując je o swych pracach. Memorjał 
odpowiedni, opracowany na podstawie 
„Programu Kolonjalnego", doręczony został 
zainteresowanym władzom jeszcze w stycz­
niu b. r.

Tak samo komisja rewizyjna złożyła 
dłuższe sprawozdanie. W rezultacie wy­
brano 9 komisyj, a mianowicie mandatową, 
statutową i organizacyjno - propagandową, 
budżetową, marynarki handlowej, mary­
narki wojennej, kolonjalną, żeglugi śród­
lądowej, turystyczną i matki. Wnioski przy­
dzielono poszczególnym komisjom.

Dalsze obrady plenarne poprzedziły w 
sobotę i w niedzielę zrana pracowite ob­
rady komisyj, które miały do spełnienia 
najważniejsze zadania zjazdu: omówienie 
działalności tak Rady głównej, jak i po­
szczególnych sekcyj i wytknięcie im celów 
i dróg dalszej pracy,

Z komisji mandatowej referował p. adw. 
Rostek z Katowic, stwierdzając, że uznano 
mandaty 100 oddziałów z ogólną liczbą 365 
głosów.

Na podstawie referatu admirała Borow­
skiego i jednogłośnej uchwały komisji 
uchwalono w plenum po dość burzliwej dy­
skusji formalnej Radzie głównej i Zarzą­
dowi głównemu L. M. i R. absolutorjum.

Obradom przewodniczył ze znaną ener- 
gją p. adw, Stan. Sławski, prezes Oddziału 
poznańskiego L. M. i R. To też po zam­
knięciu obrad o godz, 5-tej podziękował -mu 
w serdecznych słowach za podjęty trud p- 
admirał Borowski w imieniu całego zjazdu. 
Podnieść należy, że ideowa strona zjazdu 
oraz cała dyskusja merytoryczna stała na 
bardzo wysokim poziomie, świadcząc o tem, 
że L. M. i R. pojmuje swe zadania bardzo 
poważnie.
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Centralnej Wojskowej Szkole Gimnastyki

Ppłk. dr. Osmólski Władysław, komendant 
Szkoły.

i Sportów w Poznaniu na pożegnanie.

Kpt, Mierzejewski Czesław, D-ca komp. 
podoi, i instr. lek. atl, i gimn.

Por. Baran Józef, instr. lek. atl., gier 
i boksu.

Por. Dr, Mazurek, lekarz Szkoły, Kpt, Dr, med, Pawełek Alojzy, dyrektor 
nauk.

i

Por. Laskowski Kazimierz, D-ca komp, szer­
mierczej.

Kpt, Dr, fil. Szydłowski Zdzisław, specjali­
sta w walce na bagnety.

Kpt, Szuszkiewicz Raiał, D-ca bataljonu 
szkolnego i kier, ćwiczeń.
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Wiadomości sportowe
Wielkie sensacje w lidze; — Wysokie porażki Warty, Cracoyii i Polonji. — Kto wejdzie do ligi? —■ Lekkoatleci w walce o „Łucz­
nika”. — Zaniknięcie sezonu pływackiego. — Sukcesy naszych jeźdźców w Rydze. — Wyniki krajowe, — Wstępne walki o tytuł 

mistrza w koszykówce. — Pięściarze już rozpoczęli sezon jesienny. — Co słychać w świecie sportowym?

PIŁKA NOŻNA.
Garbarnia — Warta 5:1 (3:1).

Obie drużyny wystąpiły w pełnych skła­
dach. Przed meczem odbyło się uroczyste 
powitanie benjaminka Ligi na gruncie po­
znańskim, gdyż Garbarnia poraź pierwszy 
dzisiaj rozgrywała mecz w Poznaniu.

Drużyna zaprezentowała się dodatnio, 
jako całość, można powiedzieć bez słabych 
punktów, najzupełniej wyrównana. Mają ła­
dny start do piłki, walczą ambitnie bez sile­
nia się na specjalne popisy techniczne. 
„Warta” natomiast zawiodła na całej linji: 
grała pod znakiem chaosu i bezplanowości. 
Początkowe obustronne pociągnięcia wyka­
zują niezdecydowanie i pewną nerwowość; 
dopiero po chwili gra się ożywia, przyczem 
stroną atakującą więcej w tym okresie jest 
„Garbarnia", która już w 7 min. uzyskuje 
przez Pazurka pierwszą bramkę, po ładnej 
kombinacji i odbiciu się piłki od słupka. 
Gra odtąd nieco się ożywia i wyrównuje, 
a tyły mają dużo pracy. Niebawem coraz 
częściej dochodzi do głosu „Warta" i w' 17 
min. wreszcie po krótkiej kombinacji i świet­
nej centrze Radojewskiego wyrównuje ślicz­
nie Scherfke II. główką. Goście natomiast 
grają więcej produktywnie i w krótkich od­
stępach uzyskują do pauzy przez Pazurka 
i Batora dalsze dwie bramki. Goście wyko­
rzystywali każde pociągnięcie; potrafili oni 
zaszachować wszelkie akcje przeciwnika, na­
rzucić gospodarzom swoją grę, która w re­
zultacie doprowadziła do kapitulacji „zielo­
nych”. Zdeprymowani niepowodzeniem w 
końcu nawet nie wysilali się. Dalsze dwie 
bramki strzelili dla „Garbarni” Joksz i Bator, 
przyczem ostatnią ma na sumieniu Fonfo- 
wicz, który puścił fatalnie piłkę. Publiczno­
ści 3000. Sędziował p. Mallow.

Kraków: Wisła—Cracovia 5:1 (3:1).
Katowice: 1. F. C. — Polonia 4:0 (3:0).
Warszawa: Warszawianka —• Czarni 1:0 

(1:0).
Lwów: Pogoń — Turyści 4:3 (4:1).

O wejście do ligi.
Poznań, „Legja" — „Polonja" 4:1 (1:0). 

Pierwsze te na naszym gruncie zawody za­
kończyły się zasłużoną wygraną „Legji”. 
Mecz nie należał do ciekawych. Gospodarze 
górowali technicznie i taktycznie nad gośćmi. 
Już w pierwszej połowie zanosi się na klęskę 
„Polonji”, jednak grająca ppd wiatr „Legja" 
nie umie zdobyć się na skuteczność w ak­
cjach podbramkowych i tylko jeden punkt 
zdobyty przez Zarembę przynosi jej prowa­
dzenie. Po przerwie „Polonja” wyrównuje 
przez Ziółkowskiego. Silny wiatr pomaga 
teraz gospodarzom w ich atakach, lecz 
świetna gra Malskiego w bramce gości 
(z poznańskiej „Unji" i • obrony) wszystko 
zrazu niweczy. Nie może jednak uchronić 
gości od porażki z powodu zbyt wielkiej 
przewagi. To też po kilkunastu minutach 
zdobywa „Legja" w krótkich odstępach 
dwie bramki przez Skrzypczaka i Kwintkie- 
wicza i nieco później wreszcie czwartą 
przez Sroczyńskiego, przyczem ostatnie 
dwie — główką.

Warszawa: L. T, S. G. — Marymont 2:1 
(2:1).

Lipiny: K. S. Naprzód —• Radomskie 
Koło Sportów 3:2 (1:2).

OSTRÓW (Wlkp.).
Ostrowski K, S. — 60 pułk 4:2 (1:2).

Pierwszy mecz z serji rozgrywek o mi­
strzostwo miasta Ostr owa przyniósł pierwsze 
zwycięstwo A-klasowemu OKS-owi, który 
jest najpoważniejszym kandydatem na tego­
rocznego mistrza ostrowskiego w piłce no­
żnej.

O godność wicemistrza będą walczyły 
prawdopodobnie dotychczasowy mistrz 
„Ostrovia” i gimnazjalna „Venetia”, Poza 
temi drużynami biorą jeszcze udział w roz­
grywkach „60 pułk" i „Czarni".

LEKKA ATLETYKA.
Bieg z przeszkodami o mistrzostwo Polski.

W niedzielę podczas nieustannego desz­
czu odbył się w Warszawie bieg z prze­
szkodami (steeple-chase) o mistrzostwo Pol­
ski. Trasa 3 kim. Początkowo bieg prowa­
dził Ptaszyński (AZS.), który jednak wyco­
fał się po kilku okrążeniach. Na metę 
pierwszy przybył Jaworski (AZS.) w czasie 
10:43,6, który jednak został zdyskwalifiko­
wany przez komisję sędziowską za niepra­
widłowe przechodzenie płotów. Wynik 
biegu: 1. Kostrzewski (AZS.) 10:52,8; 2. Ma- 
szewski (Polonia) 11:00,5; 3. Wituch (War­
szawianka); 4. Mędrzycki (Polonia); 5. Milcz 
(AZS.); 6. Idrjon (Polonia), Petkiewicz nie 
startował, a zeszłoroczny zwycięzca Sar­
nacki biegu nie ukończył.
O mistrzostwo okręgowe P. O. Z. L, A. Kl. B.

Zawody odbyły się na boisku „Sokoła" 
przy licznym udziale zawodników.

Wyniki techniczne są następujące: 100
m.: 1. Stawiński (W.) 11,7; 2. Wojtkowiak 
(W.); 3. Rauer (Dyskobolja); 200 m.: 1. Sta­
wiński (W.) 24,8; 2. Kupś (S.); 3. Iwański 
(W.); 400 m.: 1. Iwański (W.) 55,4; 2. Kupś 
(S.); 2. Marcinkowski (W.); 800 m.: 1, Kę­

Kolarze w Grodzisku (Pozn.) na starcie do biegu na 15 kim.

dzia (W.) 2,06,6; 2. Ziółek (W.) 2,10,2; 3. 
Feja (SMP.); 1 500 m.: 1. Jakubowski (S.) 
4,33,8; 2. Kędzia (W.) 4,35,5; 3. Janowski 
(S.); 5 000 m.: 1. Bartkowiak (S.) 16,38,6; 2. 
Kluge (SMP.); 3. Robiński (W.); 10 000 m.:
1. Nowak (SMP.) 36,46,4; 2, Klimaszewski 
(W,); 3. Hemerling (W.); 4X100 m.: 1. „War­
ta" (Stawiński, Wojtkowiak, Marcinkowski, 
Iwański) 47,7; 2. „Sokół" 48,2; 3. S. M. P.; 

4X400 m.: 1. „Warta” (Ziółek, Michałek, 
Kędzia, Iwański) 3,49,2; 2. „Warta"; 3. S. M. 
P.; 110 pł.: 1. Ciaszczyk (W.) 19,2; 2. Gan­
carz (S.) 20,6; 3. Gochs (SMP.); 400 m. pł.:
1. Ciaszczyk (W.) 1,03,3; 2. Łaszyk (SMP.)
l, 09,6. Skok wwyż: 1. Kruszczyński (W.) 
160,5; 2. Gochs (SMP.) 156,5; 3. Kubiak (S.) 
152 cm. Skok w dal: 1. Stawiński (W.) 5,80;
2. Sobala (S.) 5,65; 3. Rauer (Dyskobolja) 
5,6 m. Skok o tyczce: 1. Kubiak (S.) 2,90
m. ; 2t Książkiew.icz (SMP.) 21,70 m<; 3.
Gochs (SMP.) 2,60 m. Dysk: 1. Tomczak 
(Polic. Kl. S.) 33,06 m.; 2. Jeziółkowski
(Polic. Kl. S.) 32,72 m.; 3. Kupś (S.) 30,26 m. 
Oszczep: 1. Gaskowski (W.) 47,86 m.; 2.
Świetlik (W.) 41,63 m.; 3. Jeziółkowski (Polic. 
(K. S.) 37,81 m. Kula: 1. Jeziółkowski (Polic. 
K. S.) 11,45 m.; 2. Świetlik (W.) 10,45 m.; 3. 
Maruszczak (Dyskobolja) 9,90 m. W ogól­
nej punktacji: 1. „Warta” 58 p.; 2. „Sokół” 
24, p.; 3. „S. M. P.“ 19 p.; 4. „Polic. Kl.
S." 9 pkt.; 5. „Dyskobolja” Grodzisk 4 pkt.

TENNIS.
Turniej tennisowy w Nakle.

Do turnieju zgłosiło się 9 pań i! 18 pa­
nów z klubów tennisowych pow. wyrzy­
skiego oraz klubu tennisowego 61 p. p. w 
Bydgoszczy.

Wyniki turnieju:
Mistrzostwo powiatu na rok 1929/30 

craz nagrodę wędrowną Pow. Kom. W. F. 
i P. W. poraź drugi zdobył p. Zygmanow- 
ski Edmund z Nakla w grze poojedyńczej.

II. miejsce zajął p, Zygmanowski Marjan 
z Nakla.

Mistrzostwo powiatu na rok 1929/30 
oraz nagrodę wędrowną Pow. Kom. W. F. 
i P. W. poraź pierwszy zdobyła pani Bie- 
dermanowa z Nakla w grze ptfjedyńcżej.

II, miejsce zajęła panna Bobowska z Na­
kla, zeszołroczna mistrzyni.

W grze pojedyńczej panów:
I. miejsce zajął p, Krokow z Witosławia.
II, miejsce zajął p, por. Ślązak z Byd­

goszczy.
W grze pojedyńczej pań:
I. miejsce zajęła pani Biedermanowa 

z Nakła.
II. miejsce zajęła panna Bobowska z Na­

kła,
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W grze podwójnej panów:
I. miejsce zajęli p. p. kapitan Polenkie- 

wicz i por. Ślązak z Bydgoszczy.
II. miejsce' zajęli p, p. por. Bastyński 

i por. Raczkowski z Bydgoszczy.
Ze względu na brak czasu gry mięszane 

odłożono i dokończenie nastąpi w dniu 21.
9. b. r. o godz, 15-tej,

Po zawodach ogłoszono wyniki. Roz­
dania nagród dokonał p. Polakowski, Dyr. 
Państwowego Gimn. w Nakle, w imieniu 
p, starosty Wuyka, jako przewodniczącego 
Pow. Komitetu W. F. i P, W.

PŁYWANIE
Na zakończenie sezonu odbył się w pły­

walni wielobój. Zawodników zgłosiła Unja 
i po jednym Sokół oraz I, S, V. Inne klu­
by, jak to już częściej się zdarzało na tego 
rodzaju imprezach, nikogo nie zgłosiły. 
Wyniki poszczególnych biegów były nastę­
pujące: 50 m. klas.: 1) Piotrowski (U) 46,1, 
2) Jankowtak (U), Kretschmanówna (I. S. 
V.) 55. 50 m. nawznak: 1) Piotrowski 56,1,
2) Lewandowski (S) — Kretschmanówna 
60,1. 50 m. dow.: 1) Lewandowski 46,4,
2) Piotrowski — Kretschmanówna 60,2. 
Skok st'artowy: 1) Lewandowski, 2) Pio­
trowski. Skoki: 1) Lewandowski, 2) Jan­
kowiak. W ogólnej punktacji zwyciężył 
Lewandowski 8 pkt. przed Piotrowskim 
9 pkt. i Jankowiakiem. Kretschmanówna 
wygrała walkowerem. Po odpowiedniem 
przemówieniu kapitan związkowy por. Jan­
kowski ściągnął Hagę na znak zakończenia 
sezonu,

HIPPIKA
Generalne zwycięstwo jeźdźców polskich 

w Rydze,
W dniach 20—22 b. m. odbyły się w 

Rydze międzynarodowe konkursy hippicz­
ne, w których wzięli udział przedstawiciele 
jazdy polskiej (rtm. Trenkwald, rtm, Le­
wicki i por. Sałęga), estońskiej, litewskiej 
i łotewskiej. W pierwszym dniu odbyły 
się konkursy otwarcia, rozegrane wyłącz­
nie w konkurencji łotewskiej.

W sobotę w drugim dniu zawodów od­
był się Concours Hippiąue w konkurencji 
międzynarodowej. Parcours trudny, 12 
przeszkód wysokości do 130 cm. Jeźdźcy 
polscy odnieśli w tych zawodach wspania­
ły sukres, zajmując wszystkie pierwsze 
miejsca: 1) rtm. Lewicki (Polska), 2) por. 
Sałęga (Polska), 3) kpt. Upits (Łotwa), 4) 
rtm. Lewicki (Polska).

W 3-im dniu konkursów międzynarodo­
wych w Rydze jeźdźcy polscy odnieśli no­
we sukcesy. W najpoważniejszym konkur­
sie dnia, w potędze skoku dwa pierwsze 
miejsca zostały podzielone pomiędzy rtm. 
Lewickiego i por, Sałęgę (Polska), którzy 
przeszli wysokość 170 cm. Trzecie miejsce 
zajął kpt. Upits (Łotwa) 165 cm.

Piękne zwycięstwo świetnie wyszkolo­
nych kawalerzystów polskich wywołało 
entuzjazm wśród licznie zgromadzonej pu­
bliczności.

Krajowe zawody konne w Poznaniu.
W 2-im dniu zawodów konnych w Po­

znaniu ukończono rozgrywanie Konkursu 
Otwarcia. Miejsca zostały podzielone mię­
dzy następujących jeźdźców: por. Misiew- 
ski na Łuczniku, por, Stępkowski na Ma- 
moncie, por. Tuski na Nimfie, por. Stru- 
biński na Odludku, kpt. Bylczyński na Ra­
busiu, rtm. Skupieński na Płatowcu i na 
Narcyzie, por, Najnert na Ładzie, por. 
Gzowski na Bertramie i baron Luettwitz 
na Nelsonie.

W Konkursie Zwyczajnym, rozegranym 
w niedzielę, pierwsze 5 miejsc podzielono 
pomiędzy jeźdźców następujących: por. 
Misiewski na Regencie, por, Wiliński na

Lordzie, kpt. Bylczyński na Rabusiu, bar. 
Luettwitz na Danebrok i rtm, Skupieński 
na Narcyzie. ,
Zwycięstwo Rómmla na torze ławickim.

W czasie wyścigów konnych na torze 
w Ławicy pod Poznaniem w wielkim han­
dicapie zwyciężył Caraibe płk, Rómmla, do­
siadany przez właściciela. W konkursie 
tym por, Tuński spadł z konta, na szczę­
ście nie ponosząc żadnej szkody.

GRY RUCHOWE,
Mistrzostwo powiatu w siatkówce na 

rok 1929/30 oraz nagrodę wędrowną Pow. 
Komitetu W. F, i P. W. zdobyła poraź 
pierwszy drużyna Hufca Żeńskiego P. W. 
Wyrzysk — wygrywając z drużyną pier­
wszą nakielską w stosunku 26—19 pkt., z 
drużyną Hufca P. W. Łobżenica (która po­
biła Il-gą drużynę Hufca Żeńskiego P. W. 
Nakło w stosunku 30—15) w stosunku 28— 
19 pkt.

Mistrzostwo powiatu w koszykówce 
oraz nagrodę wędrowną Pow. Kmitetu W.
F. i P. W. Wyrzysk na rok 1929/30 zdobyła 
poraź drugi drużyna Państw, Gimn, Nakło, 
wygrywając z drużyną K. S, „Czarni" w 
stosunku 40—6 pkt. i z drużyną Spkół-Na- 
kło w stosunku 19—7 pkt.

Rozdania nagród dokonał p. burmistrz 
Bobowski z Nakła w imieniu p. starosty 
Wuyka, jako przewodniczącego Pow. Ko­
mitetu W. F. i P. W. Wyrzysk.

O mistrzostwo Polski w koszykówce.
„Czarna Trzynastka” WKS. Gryf (To­

ruń) 61:17 (29:7). „Trzynastka” wygrała
pewnie i zasłużenie i miała zdecydowaną 
przewagę tak techniczną jak i taktyczną.

W. K. S. Gryf — H. K. S, Lipiny (Śląsk) 
33:9 (17:6). Wysokie zwycięstwo wojsko­
wych, nad słabo grającymi harcerzami ślą­
skimi. Sędziował p. Wójcicki z Warszawy.

„Czarna Trzynastka” — „H. K. S. Lipi­
ny' (Śląsk) 47:7 (24:5), „Czarna Trzynastka" 
zwyciężyła coprawda, ale musiała na to 
rzetelnie popracować. Ślązacy bowiem 
grali w porównaniu z meczem przedpołud­
niowym o klasę lepiej.

W Wilnie „Polonja" (Warsz.) pokonała 
miejscowe „Ognisko" 40:15. W Łodzi „Cra- 
covia” zwyciężyła „Ł. K. S." 12:9 (4:4).

BOKS,
Pięściarze pomorscy zwyciężają rywali 

gdańskich 10:4.
W ubiegłym tygodniu staraniem Olimpji 

odbyły się w Grudziądzu zawody bokser- 
ske z Gedanją.

Wyniki:
W. musza: Jaskółkowski (G) — Majew­

ski (Ol.). Majewski ulega na punkty tech­
nicznie lepszemu Gdańszczaninowi.

W. kogucia: Skorowider (G) — Kempa 
(Ol.). Wygrywa lepszy Kempa, mając w 
każdej rundzie przewagę.

W. piórkowa: Biauga (G), mistrz Gdań­
ska — Olszewski (Ol.). Bardzo ciekawa 
i emocjonująca walka. Kończy się remisowo.

W. lekka: Kasprowicz (G) — Piórkow­
ski (Ol.) Po mało ciekawej walce wygrywa 
na punkty Piórkowski. Plichta (G) — Wit­
kowski (Ol.). Wygrywa wysoko na punkty 
Witkowski.

W. półśrednia: Schramke (G) — Wez- 
ner (Ol.). Wynik remisowy zupełnie słuszny.

W, średnia: Antowski (G) —1 Zawacki 
(Ol.) Antowski jest o klasę lepszy od Za- 
wackilego, ale zostaje zdyskwalifikowany 
za uderzenie leżącego przeciwnika,

Pozatem walczyli: W. piórkowa: Ty- 
burski (Ol.) bije swego kolegę klubowego 
Klamera. W. półciężka: Bluzins (Danziger 
Bose — Klub Gdański) contra Zieliński (Go- 
planja — Inowrocław). Walki nie ukończono.

CO SŁYCHAĆ 
W ŚWIECIE SPORTOWYM?

Mikrut Władysław otrzymał z Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego plakatę pamiąt­
kową za udział w zawodach Czechosłowacja 
— Polska. Swój wynik w rzucie oszcze­
pem na zawodach okręgu Sokoła poprawił 
do 55,10 mtr.

*
10-ciobój o mistrzostwo Pomorza, 1. So- 

bik Antoni z „Sokoła' III. Bydgoszcz — 
4 910,065 pkt. 2. Majtkowski Roman z „So­
koła" I. Bydgoszcz — 4 732,71 pkt. 3. Sim- 
mich z K. S. „Astorja" Bydgoszcz — 
3 787,335 pkt.

*
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w 

Krakowie po raz pierwszy Bieg Maratoński 
o mistrzostwo na r. 1929, który będzie walką 
na tym klasycznym dystansie między najlep­
szymi biegaczami Polski.

*
Zarząd PZLA. zatwierdził ostatnio na­

stępujące rekordy:
Panie: 60 m. wdał z miejsca i trójbój — 

Hulanicka 7,9, 245 i 153 pkt.; 100 i 200 m. 
oraz skok wdał — Walasiewiczówna 12,8, 
26,6 i 550 cm.; wzwyż — Krajewska 150,5; 
80 m. płotki — Schabińska 12.09; kula —■ 
Lewinówna 11.07; sztafety 4X75 m.; 4X100 
i 4X200 m. — Grażyna 39,4, 33,4 i 1,57,2.

Panowie: kula — Heljasz 13,94 i oburącz 
24,46; wdał — Nowak 718; trójskok — Sikor­
ski 13,92; tyczka —- Adamczak 3,64; 1 500 
i 10 000 m. — Petkiewicz 4:02 i 52:09.

<r
Na Śląsku odbył się w niedzielę mecz 

okręgowy panów i pań Kraków—Śląsk. Oba 
spotkania przyniosły zwycięstwo reprezenta­
cji Śląska w stosunku 85:69 w kategorji pa­
nów i 63:50 w kategorji pań.

*
Automobilklub wileński postanowił zor­

ganizować w dniu 6 października ogólnopol­
ski zjazd gwiaździsty do Wilna. Zaproszenia 
do wszystkich klubów automobilowych zo­
stały już rozesłane.

*
Departament Kawalerji M. S. Wojsk usta­

lił już skład jeździeckiej reprezentacji Pol­
ski na międzynarodowe konkursy hippiczne 
w Nowym Jorku, dorocznie obsyłane przez 
naszą hippikę. Do Ameryki pojadą: rtm. 
Szosland, por. Starnawski, por. Gzowski 
i por. Zgorzelski, którzy zabierają ze sobą 
konie następujące: Pegaz, Hannibal, Jacek, 
Hamlet, Fagas, Readgledt, Doneuse, Szper- 
ling, Rinaldo Alli, Matador i Łaskawy Pan.

*
Lisewski z „Unji" zrobił próbę pobicia re­

kordu okręgowego na 1000 m., która mimo 
niskiej temperatury wody w zupełności się 
udała, bowiem osięgnął czas 18.36, zatem 
o 2,45,2 lepszy od starego rekordu Koehlera. 
Po drodze pobił rekord na 300 m. o 1:10, ro­
biąc 4:58 i osiągając czasy: na 500' m. — 8:50 
oraz na 80 m. 14,46,4.

*
Po biegu z przeszkodami w punktacji 

Łucznika prof. Wittiga prowadzi Polonia 261 
pkt, przed AZS. Warszawa 259 pkt.

*
„Chrzest" dwóch łodzi odbył się w nie­

dzielę w przystani sekcji wioślarskiej „AZS”. 
„Chrzestnymi" składanej czwórki wyścigowej 
byli pp.: prez. Źychlińska i prof. dr. Jurasz, 
dwójki klepkowej wykonanej u p, Urbaniaka 
pp.: Juraszowa i Morawski. P. prez. Żychliń- 
ska i pp. Juraszowie złożyli po 1000 zł na za­
kupienie ósmaka, *

Według ostatniej statystyki amerykańskiej 
do Am. Zw, L. Atl, należy 7 miljonów lekko­
atletów.
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Ekspedycja polska do Gracu na mecz z 
reprezentacją amatorską Austrji składać się 
będzie z 15-tu osób, przyczem na czele jej 
stanie prezes PZPN-u, generał Bończa- 
Uzdowski.

*

Zawody w koszykówkę między drugim 
garniturem ,,Venetii‘', a zespołem Szkoły 
Handlowej skończył się zdecydowaną wy­
graną drużyny gimnazjalnej w stosunku 
26 : 18.

Z dniem 1, 10. rb. uruchomioną zostanie 
Poradnia lekarska, której kierownictwo spo­
czywa w doświadczonych rękach prof. Dr. 
Wierzejewskiego, Dr. Degi i por. lek, M. 
Grodzkiego.

W latach 1921—29 urządziła Centr. 
Szkoła W. F. w Poznaniu 36 kursów instr., 
w których wzięło udział 660 oficerów, 553 
podoficerów, 42 cywil., 25 funkcj. poi., trzech 
funkcj. str. gran. Urządzono również 16 
kursów informacyjnych i t. p. przy udziale 
418 ofic., 291 ochotn., 56 cywil, i 15 funkcj. 
straży granicznej. *

Na zawodach samochodowych na Semme- 
ringu pierwszą nagrodę w kategorji wozów 
turystycznych zdobył lwowianin Cieński na 
„Austro-Daimlerze" z czasem 75 km na go­
dzinę.

*

Komendantem pow, kom. W. F. i P. W. 
Pleszew został por. Stanisław Sołtysiak — 
znany sportowiec, do niedawna jeszcze czyn­
ny piłkarz.

W odbywającym się turnieju tennisowym 
o mistrzostwo Kalisza bierze udział aż 9 ten- 
nisistów ,,Venetii‘' z Jezierskim i Kalwiń­
skim na czele. *

Talarczyk, świetny bramkarz footballo- 
wy, popularny tennisista, hockeyista, lekko­
atleta i łyżwiarz, duma i chluba „Venetii", 
jest na oficerskiej szkole sanitarnej w War­
szawie.

*
Jezierski i para Kalwiński—Jezierski 

mają poważne szanse zdobycia mistrzostw 
Kalisza w grze pojedyńczej i podwójnej.

*
Do mistrzostw Polski w hockeyu na tra­

wie zgłosiły swój udział: Klub Łyżwiarski, 
K. H. Lechia — dwie drużyny, K. H. Czarni 
i G. K. Yenetia.

Dział sprawozdawczy
Święto W. F. i P. W. w Lubawie.

Otwarcie boiska im, Marszałka 
Piłsudskiego przez Pana Woje­

wodę Pomorskiego,
W pierwszej połowie września br. odby­

wało się w Lubawie wielkie doroczne po­
wiatowe Święto Przysposobienia Wojskowe­
go i Wychowania Fizycznego.

W dniu 8 września, w rannych godzi­
nach, zaroił się dziedziniec gimnazjalny w 
Lubawie członkami P. W., przybywającemi 
niemal ze wszystkich wiosek na doroczne 
Święto W. F. i P. W. Cztery baony o sta­
nie 1574 członków P. W. wyruszyły na ry­
nek na nabożeństwo połowę. O godzinie 9,45 
zdał Lubawski Komendant Powiatowy P. W. 
raport p. Wojewodzie Pomorskiemu, który 
przybył na wizytację pow. lubawskiego. Po 
przejściu przez Pana Wojewodę przed fron­
tem baonów P. W., rozpoczęła się uroczy­
sta msza św, połowa. Po nabożeństwie wy­
głosił ks. prałat Kasyna kazanie, poczem 
nastąpiły przemówienia przez mikrofon Pa­
na Wojewody, p. starosty Bederskiego i kpt. 
Piesowicza (przedstawiciela 67 p. p.). Po 
wzniesieniu okrzyku na cześć Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, Marszałka Piłsud­
skiego i Wojewody nastąpiła defilada bao­
nów P. W., która wypadła sprawnie i im­
ponująco. Po defiladzie baonów P. W. na­
stąpiła defilada wozów propagandowych. 
Następnie w rzeźni miejskiej odbył się o- 
biad żołnierski, w którym również wziął u- 
dział Pan Wojewoda. O godzinie 13,30 wy­
ruszono na boisko W. F. i P. W. imienia 
Marszałka Piłsudskiego, którego otwarcia 
dokonał Pan Wojewoda. Po otwarciu i po­
święceniu boiska odbyły się zawody lekko­
atletyczne, w których wzięło udział 147 za­
wodników. Pan Wojewoda przyglądał sie z 
wielkiem zainteresowaniem zawodom i był 
obecny na zawodach aż do godziny 18-tej.

Wynik zawodów:
Strzelanie na 100 mtr. leżąc z wolnej rę­

ki dla przedpoborowych:
1. Rozwadowski Jan — Tow. Powst. i 

Wojaków, Prątnica — 53 pierśc., 2. Szwarc 
Franciszek — Tow. Gimn. Sokół, Nowemia- 
sto — 47 pierśc.

Strzelanie na 200 mtr. leżąc z wolnej rę­
ki dla rezerwistów:

1. Szramka Władysław — Tow. Powst. 
i Wojaków, Skarlin — 45 pierśc., 2. Kraj- 
uik Józef — Tow. Powst. i Wojaków, Kro­
toszyn —• 45 pierśc.

Strzelanie sekcyjne na 200 mtr. leżąc z 
wolnej ręki dla rezerwistów:

1. Zespół Tow. Powst. i Wojaków Kro­
toszyn — 228 pierśc., 2. zespól Tow, Gimn. 

Sokół Lubawa — 211 pierśc., 3. zespół 
Tow. Powst. i Wojaków Zwiniarz — 194 
pierśc.

Zawody w marszu 5 kim. ze strzelaniem:
1. Zespół Stów. Młodz. Polskiej — Lu­

bawa, 2. zespół Tow. Powst. i Wojaków — 
Prątnica, 3. zespół Tow. Gimn. Sokół — 
Lubawa.

Strzelanie z broni małokalibrowej i z 
łuku:

Z broni małokalibrowej: 1. Brzozowski 
Bolesław z Tow. Powst. i Wojaków — Lu­
bawa — 48 pierśc. na 50 możliwych.

Z łuku: 1. Kruszyński, Hufiec Szkolny — 
Lubawa — 16 pierśc.

Wojewoda Pomorski Lamot przemawia podczas święta w. f, i p. w. w Lubawie — 
poczem dokonał otwarcia boiska sportowego imienia Marszałka J, Piłsudskiego.

Zawody w piłkę koszykową:
1. Seminarjalny Hufiec Szkolny — Lu­

bawa.
Zawody w piłkę siatkową:
1. Seminarjalny Hufiec Szkolny — Lu­

bawa.
Zawody lekkoatletyczne:
60 mtr.: 1. Lendzion Stanisław — Tow. 

Gimn, Sokół Nowemiasto — 7.35 min.
800 mtr.: 1. Widzgowski Franciszek — 

Tow. Gimn. Sokół Nowemiasto — 2.24 min.
3000 mtr.: 1. Smykowski Teofil — Stów. 

Młodz. Polsk, Tylice — 11.47 min., 2. Ol­
szewski Franciszek — Tow. Gimn. Sokół 
Nowemiasto.

Sztafeta 4X100:
1. Stów. Młodzieży Polskiej Nowemia­

sto — 52 sek., 2. Tow. Gimn. Sokół — No- 
wemiasto — 54 sek.

Sztafeta olimpijska:
1. Stów. Młodzieży Polskiej Nowemiasto 

— 4.25 min., 2. Tow. Gimn. Sokół —• Nowe­
miasto —■ 4.31 min.

Bieg 110 mtr. przez płotki:
1. Szwarc Franciszek — Tow. Gimn. So­

kół Nowemiasto — 22 sek.
Rzut dyskiem:
1. Zawadzki Stanisław — Stów. Młodz. 

Polskiej Nowemiasto — 32.17 mtr.

Pchnięcie kulą:
1. Mroczyński Bolesław — Tow. Gimn. 

Sokół Nowemiasto — 9.45 mtr.
Rzut oszczepem:
1. Zawadzki Stanisław — Stów. Młodz. 

Polsk. Nowemiasto.
Skok w dal:
1. Lendzion Stanisław — Tow. Gimna­

styczne Sokół Nowemiasto — 5.32 mtr.
Skok wzwyż:
1. Pawski Franciszek — Tow. Gimn. So­

kół Nowemiasto — 1.46 mtr.
Skok o tyczce:
1. Mroczyński Bolesław — Tow. Gimn. 

Sokół Nowemiasto — 2.58 mtr.
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Powiatowe święto W, F. i P. W. w Rasz­
kowie.

Tegoroczne święto P. W. i W. F. powiatu 
odolanowskiego odbyło się w Raszkowie 
dnia 8 września.

Święto rozpoczęło się już o godz. 6,30 
rano powiatowemi zawodami strzeleckiemi, 
w których brało udział 47 zawodników, wal­
czących o palmę pierwszeństwa.

0 godz. 11-tej odbyło się uroczyste na­
bożeństwo wraz z okolicznościowem kaza­
niem, wygłoszonem przez ks. dziekana Ma­
łeckiego. Po nabożeństwie defilada, którą 
odebrali rejonowy komendant P. W. p. ma­
jor Wójcik, obwodowy komendant P. W. 
przy 60 p. p. p. kapitan Słomczyński oraz 
p. starosta powiatowy Wąs Henryk z bur­
mistrzem miasta Raszkowa p. Zielińskim.

Część przedpołudniową zakończono uro- 
czystem złożeniem wieńca przez miejscowe 
Tow. Powst. i Wojaków u stóp pomnika po­
ległych z Raszkowa na wojnie światowej 
i walkach powstańczych na froncie zachod­
nim oraz wspólną fotografję.

Po spożyciu żołnierskiego obiadu z kuch­
ni polowej w postaci gularzu, rozpoczęły się 
o godz. 14-tej zawody lekkoatletyczne, do 
których stanęło 126 zawodników, by wal­
czyć o przodujące miejsce w zawodach.

Wynik zawodów:
Strzelanie ostre indywidualne przedpo­

borowych: 1. Walter Wilhelm 52 pkt., P. W. 
Kotowskie,

Strzelanie ostre indywidualne rezerwi­
stów: 1. st. szereg, rez. Rudowicz 40 pkt., P. 
W. Topola Wielka.

Strzelanie zespołowe: 1. Zespół 4 komp. 
179 pkt., P. W. Bógdaj.

Wyścig kolarski 50 kim.: 1. Szukalski 
Wiktor, „Sokół" Zacharzew, czas 1 godzina 
36 minut.

Bieg drużynowy 3 kim.: 1. Zespół 2 komp. 
P. W., Zębców, czas 13 minut.

Trójbój młodzików: 1. Kozica Fryderyk, 
P. W. Czarnylas,

Pięciobój starszych: 1. Berkowski Jan, 
„Sokół" Odolanów.

Rzut oszczepem: 1. Mania Gustaw, „So­
kół" Odolanów.

Rzut dyskiem: 1. Jastrzembski Feliks, 
„Sokół" Odolanów.

Rzut granatem: 1. Danielewski Franci­
szek, P. W. Żabnik.

Sztafeta 4)kl00 mtr.: 1. „Sokół” Odola­
nów w składzie: Berkowski Jan, Kulesza 
Feliks, Szetarzewicz i Jastrzembski Feliks, 
czas 54 sekundy.

Rozgrywka finałowa w „Piłkę Polską" 
pomiędzy drużynami Topola Mała — Rasz- 
kowianka 2:0 (0:0).

Jesienne Święto P. W. i W. F. 
w Grodzisku.

Staraniem d-cy komp. P. W. Dakowsko- 
Wojnowickiej p. por. rez. Wichlińskiego Jó­
zefa odbyło się dnia 15. IX. 29. r. w Dako- 
wach-Mokrych Jesienne Święto P. W. i W. 
F, O godzinie 7-mej dnia 15. IX. zaczęli się 
zjeżdżać tak przedpoborowi jak i rezerwi­
ści na prowizoryczną strzelnicę, znajdującą 
się na historycznem miejscu, t. zw. Wały 
Szwedzkie, gdzie odbyło się strzelanie kon­
kursowe. 0 godzinie 9,30 zebrały się na 
dziedzińcu majętności Dakowskiej oddziały 
P. W. Młodz. Polska z Buku, drużyna Har­
cerska z Poznania i komp. P. W., od których 
kmdt. Pow. P. W. por. Podwapiński przyjął 
raport, poczem udano się do kościoła na na­
bożeństwo, Tu były kapelan 58 p. p. ks. 
prób. Tomaszewski wygłosił okolicznościo­
we, patryjotyczne kazanie, podnosząc wznio­
sły cel P. W. i zachęcając młodzież do pra­
cy P. W., a starszych do popierania P. W.

Po defiladzie odbył się bieg cyklistów i 
bieg indywidualny członków P. W. na prze­

strzeni 3 kim. W charakterze widzów wzię­
ło udział w tej imprezie ponad 1500 ludzi.

Wyniki zawodów:
Strzelanie indy w. przedpob.:
1. Antoni Chwirot, pkt. 48, Dakowy-Mo- 

kre P. W. (Tow. Gim. „Sokół" Dakowy- 
Mokre).

Strzelanie indy w. rezerwistów:
1. Tadeusz Derfert, pkt, 33, Dakowy-Mo- 

kre P. W. (Tow. Gimn. „Sokół" Dakowy- 
Mokre).

Grupa uczestników biorących udział w uroczystem złożeniu wieńca z okazji 
święta W. F. i P. W. w Raszkowie,

1) Rejonowy Komdt. P. W. major Wójcik, 2) Starosta powiat. Wąs, 3) Dr. Augusto- 
wicz, członek Pow. Komit. P. W. i W, F., 4) Obwodowy Komdt. P. W. kpt, Słomczyński.

Wyścig cyklistów 15 kim.:
1. Mieczysław Piotrowski, czas 34.01 m., 

Grodzisk, Wlkp. Związek Powst. i Strzelców;
2. Feliks Kużma, czas 34.25 m., Poznań, I. 
druż. harc. im. „Bolesł. Chrobrego Poznań".

Bieg 3000 mtr. (puhar wędrowny z 1927 
roku):

1. Tadeusz Górczak, Szewce P. W. (Tow. 
Gimn. „Sokół" Szewce); 2. Bolesław Wojta- 
la, Troszczyn P. W. (Tow. Gimn. „Sokół” 
Dakowy-Mokre).

100 mtr.:
1. Franciszek Napierała 13.2, Wojnowi- 

ce, P, W. Wojnowice.
400 mtr.:
1. Tadeusz Górczak 56.1, Szewce, P. W. 

i Sokół Szewce.
Skok wzwyż:
1. Franciszek Górczak 1,40 m., Tow. Gim. 

„Sokół" i P. W. Szewce.
Rzut granatem:
1. Franciszek Blachnierek 5CH/2, Wojno­

wice, P. W. Wojnowice; 2. Bolesław Wojtala 
48, P. W. i „Sokół" Dakowy-Mokre.

Pchnięcie kulą:
1. Marcin Nowacki 8,36, Dakowy-Mokre, 

P. W. i „Sokół" Dakowy-Mokre.

Apel Zarządu Okręgu XII. Tow. Powstań­
ców i Wojaków D, O, K. VII, i poświęcenie 
nowego sztandaru Tow. Powstańców i Wo­
jaków w Niedźwiedziu, pow. ostrzeszowski.

„Dziś wielki dzień, kochany!" 
(Ks. Ewaryst Nawrowski.)

Pod koniec zeszłego miesiąca odbyła się 
w Ostrzeszowie i w Niedźwiedziu na krań­
cach województwa naszego wspaniała, 

rzadka uroczystość wojskowo - narodowa. 
W tym bowiem pamiętnym dniu odbył się 
na nowej strzelnicy Bractwa Kurkowego w 
Ostrzeszowie apel Zarządu Okręgu XII. To­
warzystwa Powstańców i Wojaków D. O. K 
VII., połączony z poświęceniem sztandaru 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków w 
Niedźwiedziu wraz z obchodem 10-lecia ist­
nienia tego towarzystwa.

Krótko przed godz. 11 wyruszył malo­
wniczy orszak towarzystw bratnich z orkie­

strą i nowym sztandarem Towarzystwa Po­
wstańców i Wojaków Niedźwiedź do pięk­
nego starożytnego kościółka klasztornego, 
gdzie od stóp ołtarza przemawiał do licznie 
zebranych po żołniersku krótko, lecz bar­
dzo serdecznie ks. prób. Pause z Wysza- 
nowa, zachęcając członków Powstańców 
i Wojaków, by w zgodzie i jedności dla Boga 
i Ojczyzny zgromadzili się pod nowym 
sztandarem, pod opieką Marji. Potem wiel­
ce czcigodny kaznodzieja poświęcił nowy 
sztandar i odprawił uroczystą mszę św., 
która się kończyła wspólnem odśpiewaniem 
„Boże, coś Polskę". — Chrzestnymi nowego 
sztandaru byli: 1. p. starosta Siciński i p. 
Wężykowa, 2. p. burmistrz Seydak i p. in- 
spektorowa Hąćkowa, 3. p. kapitan Sokol- 
nicki i p. Nieżychowska, 4. p. Ignacy Nowak 
z Antonina i p. Olszówka z Pisarzowic, 5. 
p. porucznik Mędlewski i p. Kołodziejowa 
Magdalena.

Z kościoła wyruszył pochód na rynek, 
gdzie w bardzo podniosłych słowach prze­
mawiał p. starosta Siciński z Ostrzeszowa, 
wznosząc okrzyk — entuzjastycznie podjęty 
przez obecnych — na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej i Jej Prezydenta 
Ignacego Mościckiego. Pan Starosta uświet­
nił ową pamiętną chwilę, udekorując bron- 
zowym krzyżem zasługi za waleczność druha 
Wiktora Namysła z Kobylejgóry oraz druha 
Chowańskiego z Ligoty. Pułkownik rez. 
Thiel wyróżnił pierwszą nagrodą w strzela­
niu międzydrużynowem druha-prezesa Wik­
tora Greinerta z Niedźwiedzia i druha Mi­
chała Michałowskiego z Niedźwiedzia za 
dobry rzut granatów. Następnie p. starosta 
Siciński wręczył uroczyście nowy sztandar 
prezesowi z Głównego Zarządu w Poznaniu 
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p. pułkownikowi Langiemu, tenże p. pułko­
wnikowi Thielowi, który go oddał pod opie­
kę chorążego Jana Kołodzieja z Niedźwie­
dzia.

Z głęboką wdzięcznością wspomnieć na­
leży bezinteresowne starania i zabiegi pułk. 
Thiela z Doruchowa, który sam na sztandar 
złożył 300 zł, por. Sokolnickiego za ofiaro­
wanie tucznika i in.

P. pułk. Thiel nie był tylko w owym 
dniu —• ale jest wogóle duszą całą, sprę­
żyną ognistą całego ruchu wojskowo-spo- 
łecznego na kresach naszych, —■ którego 
ogromne zasługi niewątpliwie kiedyś spra­
wiedliwy historyk należycie ocenić potrafi.

Przejazd Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
przez Skórcz.

W dniu 15 bm. obchodziła wioska nasza 
święto, zdobiąc się w szaty barwy narodo­
wej — boć miała witać dostojnego Gościa 
naszej kochanej Rzplitej p. Prezydenta 
Ignacego Mościckiego. Już od południa 
wrzała gorączkowa praca celem godnego 
przyjęcia dostojnika Państwa. Karne szere­
gi Tow. Powst. i Woj. przybyły licznie wraz 
ze sztandarami z dalszych stron powiatu, 
ażeby złożyć hołd Najjaśniejszej Rzplitej. 
Przy bramie tryumfalnej ustawiły się sze­
regi Wojaków z bronią w ręku, dalej har­
cerze miejscowi, delegacje pracowników ko­
lejowych i pocztowych oraz reprezentanci 
kupiectwa i rzemieślników. Towarzystwo 
„Lutnia" stawiła się również licznie. Du­
chowieństwo reprezentował miejscowy ks. 
prób. Dr. Pater. Nad całością czuwał drh. 
Wiklend. Tuż przy bramie wojackiej ze­
brał się zarząd obwodowy Tow. Powst. i 
Wojaków z p. wójtem Grzankowskim, jako 

przedstawicielem gminy. Wieczorem nadje­
chał p. Prezydent, witany okrzykami dzia­
twy, która utworzywszy szpaler, witała Go 
kwiatami. Muzyka odegrała hymn narodo­
wy. Zarząd obwodowy towarzyszył orszako­
wi p. Prezydenta począwszy od ■ Skórcza aż 
do Starogardu. Należy nadmienić, że przy 
wszystkich miejscowościach, przez które 
przejeżdżał p. Prezydent, wszędzie witały 
Go delegacje Tow. Powst. i Wojaków ze 
sztandarami, dając wyraz swej serdecznej i 
żywej miłości dla Majestatu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej.

Żeńskie zawody sportowe w Wągrowcu.
Ubiegłej niedzieli odbyły się w Wą­

growcu zawody sportowe dla pań, urzą­
dzone staraniem Powiatowego Komendanta 
P. W., por. Wańtowskiego.

Wyniki były następujące:
Pływanie na 50 mtr,.: I-sze m, Kolanow- 

ska Marja (Żeński Klub WF.), II-gie m. 
Weymanówna Elżbieta (Sokół), IH-cie m. 
Lenartowska Gabrjela (Żeński K. S. „Pału­
czanka”).

Pływanie na 100 mtr.: I-sze m. Wiśniew­
ska Zofja (Ż. K. WF.), II-gie m. Lćnartow- 
ska G. (Ż. K. S. Pałuczanka), III-cie m. Ko- 
lanowska Marja (Ż, K. WF.).

Strzelanie z broni małokalibrowej na 50 
mtr.: I-sze m. Dziewięcka Helena z Ż. K. S, 
Wanda.

Strzelanie z łuku: I-sze m. Nowakówna 
Zofja z Ż. K. WF., II-gie m. Grochowska 
Czesława z Ż. K. S. Pałuczanka, III-cie m. 
Nawracałówna Gertruda z Ż. K. S. Pału­
czanka.

Siatkówka: Zwyciężyła drużyna Ż, Klubu 
WF.

W zawodach tennisowyćh wyróżniły się 
Lenartowska Gabrjela i Rybska, obie ŻKS. 
Pałuczanka.

Powyższe zawody odbyły się pod pro­
tektoratem kpt, Umińskiego, obwodowego 
Komendanta P. W. przy 61 p. p. Piękne 

. nagrody wartościowe oraz żetony wręczyła 
zawodniczkom p. Dr. Kulińska. Publicz­
ności było bardzo dużo. .

Dzień sprawności w Mikstacie.
Miejscowy Komitet W, F. i P. W. urzą­

dził pod. kierownictwem p. Miki Alojzego, 
naczelnika poczty „Dzień Sprawności Fi­
zycznej" w dniu 1, IX. 1929 r. W pięcio­
bojach zdobyli nagrody: w grupie I. p. p. 
Ruszyński I, Pasikowski II, Sygo III.

W grupie II. p. p. Zimowski I, Pasikow­
ski II, Ruszyński III.

W strzelaniu o mistrzostwo: p. Mehl 
został mistrzem (58 pkt, na 60 możliwych),
I. podmistrzem p. Szymanowski Antoni,
II. podmistrzem p. Zimowski Józef.

W zawodach były wyniki następujące: 
bieg 100 mtr.: Ruszyński 13 sek., Cichy 
13,2 sek., Pasikowski 13,4 sek.

Skok w dal: Zaremba 4,86 m., Sygo 
4,71 m., Ruszyński 4,59 m.

Skok wzwyż: Sygo 1,40 m., Ruszyński 
1,35 m., Cichy 1,30 m.

Pchnięcie kulą 5 kg.: Zimorski 9,48 m., 
Ruszyński 9,46 m., Pasikowski 9,16 m.

Rzut oszczepem: Pasikowski 27 m., Zi­
morski 26,52 m., Ruszyński 23,60 m.

Rzut dyskiem 2 kg.: Kołodziej 23,67 m., 
Zimorski 23,24 m., Ruszyński 20,20,

Rzut granatem 800 gr.: Ruszyński 49 m., 
Pasikowski 41 m., Wunk 40 m.

Strzelanie na 60 możliwych pkt.: Pasi­
kowski 55, Zimorski 51, Marloch 50.

Z dziejów 16 dywizji piechoty.
Termin, obchodu dziesięciolecia 16 dywi­

zji piechoty pomorskiej został wyznaczony 
na dzień 22 września — jest to bowiem ten 
czas, w którym przed 9-ciu laty krwawił się 
i ginął żołnierz pomorski — daleko od swe­
go ukochanego Pomorza za wolność i niepo­
dległość Polski.

Młoda 16 dywizja piechoty pomorska w 
chwili niebezpieczeństwa grożącego Ojczy­
źnie, spełniła na równi z innemi dywizjami 
zaszczytne swe i najświętsze zadanie, w o- 
bronie granic Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Spotkał też dywizję zaszczyt, że została 
wybraną przez Naczelnego Wodza do grupy 
uderzeniowej 4-tej armji, której prz''nadio 
najważniejsze zadanie w rozstrzygającej o 
byt i wolność Polski w bitwie pod Warsza­
wą.

Naczelny Wódz w uznaniu zasług 16 dy­
wizji piechoty nadał oficerom i żołnierzom 
16 dywizji piechoty liczne odznaczenia:

w 64 p. p, otrzymało 39 ofic. i szerego­
wych krzyż „virtuti militari", 92 ofic. i sze­
reg. „krzyż walecznych";

w 65 p. >p. otrzymało 28 ofic, i szerego­
wych krzyż „virtuti militari”, 70 ofic. i sze­
regowych „krzyż walecznych";

w 66 p, p. otrzymało 28 ofic. i szerego­
wych krzyż „yirtuti militari", 79 ofic. i sze­
regowych „krzyż walecznych”;

w 16 p. a. p. otrzymało 14 ofic, i szere­
gowych krzyż „virtuti militari”, 76 ofic. i sze­
regowych „krzyż walecznych”.

O chlubnej działalności bojowej 16 dywi­
zji piechoty świadczą również groby tych, 
którzy swe życie oddali w ofierze ukocha­
nej Ojczyźnie.

Dział Wojskowy
Poszczególne pułki dywizji miały nastę­

pującą ilość poległych:
64 p, p. — 5 oficerów — 108 szerego­

wych;
65 p, p. — 2 oficerów — 160' szerego­

wych;
66 p. p. — 1 oficer — 83 szeregowych;
16 p. a. p. — 6 szeregowych.

16 D. P. spotkał zaszczyt, że została wy­
brana przez Naczelnego Wodza w 1920 r. 
do grupy uderzeniowej IV armji, której 
przypadłe najważniejsze zadanie w rozstrzy­
gającej o bycie Polski bitwie pod Warszawą 
w sierpniu 1920 r.

Dziwny zbieg okoliczności.
Po bitwie pod Bobrujskami okazało się, 

że dziwnym zbiegiem losu 66 p. p. kaszub­
ski, im. Naczelnego Wodza Komendanta J. 
Piłsudskiego, stoczył zaciętą i zwycięską 
walkę z 216 pułkiem sowieckim im, Lenina.

Na pamiątkę tej bitwy — 66 p. p. ob­
chodzi corocznie w dniu 26 czerwca swoje 
święto pułkowe.

Życzenia gen. Konarzewskiego dla 56 p, p.
Do obchodzącego w dniu 22 b. m. swoje 

dziesięciolecie 56 p, p. p, gen. Konarzew­
ski wystosował depeszę treści następującej:

„Kochanym Dziatkom i Towarzyszom 
Broni w uroczystym dniu dziesięciolecia 
pułku oraz wręczenia nowej chorągwi, za­
syłam najserdeczniejsze życzenia i niezmier­
nie żałuję, że z powodu niedyspozycji na 
dzisiejszej uroczystości być nie mogę.

Niech ta nowa chorągiew, jako spadko­
bierczyni chwały bojowej 56 p. p. (2 p. 
strzelców wielkopolskich) oraz największej

nagrody krzyża „virtuti militari” — nada­
nego pułkowi w uznaniu specjalnych zasług 
przez Naczelnego Wodza Marszałka Piłsud­
skiego --- prowadzi nadal bohaterski 2 p.
strzelców wielkopolskich po drodze chwały.

Daniel Konarzewski".
Osobę p, gen. Konarzewskiego, I wice­

ministra i szefa administracji armji repre­
zentować będzie na uroczystościach pułku 
adjutant p, generała kpt. Sośnicki Stanisław.

Zakończenie Pułkowej Szkoły Podoficer­
skiej 15 p. Uł, — Poznań.

Z dniem 26-go sierpnia b. r, zakończony 
został kurs Pułkowej Szkoły Podoficerskiej 
15 p. Uł. Poznańskich. Zakończenie kursu 
poprzedziły egzaminy odbyte pod przewod­
nictwem dowódcy pułku płk, dypl, Dre­
szera. Na ogólną liczbę 53 frekwentantów 
ukończyło kurs 43 szeregowych, z których 
jeden awansowany został do stopnia kapra­
la i 18 do Stopnia str, ułanów,

Pułkową Szkołę Podoficerską ukoń­
czyli: kapr. Kostka Stanisław z I-szą lokatą, 
str, uł. Niewiada Tadeusz z Il-gą, str. uł. 
Głowacki Bogdan z III-cią, str. ułan Hoe- 
ner Gotlieb z IV-tą i str, uł, Meissner Ru­
dolf z V-tą lokatą.

Równocześnie zakończona została klasa 
weterynaryjna i podkuwaczy, którą ukoń­
czyło 20 szeregowych, z których 5-ciu 
awansowanych zostało do stopnia str. uła­
nów.

Na zakończenie szkoły odbył się wspól­
ny obiad, na którym wygłoszono kilka 
przemówień, następnie zabawa do rana.

Po powrocie pułku z koncentracji absol­
wenci szkoły wracają do swoich podod­
działów na stanowiska pedinstruktorów.

Czcionkami Drukarni Państwowej w Poznaniu. 1020. 29.



Boisko dla rozrywek umysłowych.
Kierownik: Marjan Fontana.

Łatwa seria propagandowa
Rozwiązanie zadań należy wysłać naj­

dalej w poniedziałek, dnia 7 października 
1929 pod adresem: Szaradzista Fontana, 
Poznań, św. Wojciech 16.

Wskazówkami chętnie służę.

Nagi oda za trafne rozwiązanie wszyst­
kich zadań: kwartalny abonament „Junaka". 
Rozwiązanie zadań, imienny wykaz traf­
nych rozwiązań i wynik losowania podamy 
w numerze 41.

Przyjaciół naszego „Boiska" upraszamy 
o zjednywanie nam nowych Uczestników,

W sprawie nagród szaradowych proszę 
się zwracać wprost do Administracji „Ju­
naka”.

259. Z mego patentowanego 
„Samouczka"

Proszę odgadnąć 10 równobrzmiących 
wyrazów:

1. Niemiecka oś i francuski paroksyzm.
2. Pruski popiół i francuski robak na 

wędce. '
3. Polski kochanek i francuski migdał.
4. Polskie lasso i francuski sekret.
5. Germańskie ramię i francuski oręż.
6. Polski tuz i francuski auszpik.
7. Polski kwiat i francuska zniżka na 

giełdzie.
8. Polskie zabawy taneczne i francuska 

miotła.
9. Monachijczyk i francuski gaduła.

10. Polski płacz i francuski dziób.

260. Z niedawnej przeszłości
Gdzie się podział Pierwszy mały,
Czy go panie nie widziały?

Jeździł rano pierwsze czwarte, 
Spadł i spodnie ma podarte.

Z lęku przyszły piąte trzecie
I w żołądku coś go gniecie. 

Leżał w rowie tak, jak długi, 
Lecz nie groźny jego drugi —

Musi tylko zmienić szatnię.
Mówi, że pięć trzy ostatnie

Pegaz jego się niekiedy, 
To jest powód całej biedy.

Całość: wschodnia to niewiasta,
Lecz nie szukaj dziś jej miasta.
W grobie leży ta stolica,
Co całości kryła lica,
Kiedy siódmy jej uroczy
Poił wdziękiem ludzkie oczy.
Trudno — postęp, pięć sześć trzecie 
Ósma rządzą dzisiaj w świecie!

261. Logogryf sportowy
An —■ ar — cje — cze — czyc — da —- 

in —-ki — kocz — la — la — li — ła — 
mat — na — p — pe— po — pów — 
row — san — sto — te — ter — tre •— tyk 
— war. __

Z powyższych 27 zgłosek proszę ułożyć 
10 wyrazów o podanem poniżej znaczeniu.

Początkowe (10) i końcowe (9) głoski 
tych wyrazów, czytane z góry na dół, dadzą 
imię i nazwisko znanego Asa.

1. Na Pewuce są w basenie.
2. Nieraz go w rozmowie zmienię,
3. Bieg na przełaj w łóżku robi.
4. Miasto, co Italję zdobi.
5. W Sejmie sypią się bez miary.
6. Asa sportu wybierz z pary.
7. Brały u nas Moskaluszki.
9. Znany autor to „Kościuszki".
9. W muzeum dziś biedny wiszę!

10. Głoska, co zaleca ciszę.

Rekordziści szybkości.
Dla Poznania: P. Ada Jastrzębiec (godz. 

9), krajowy zaś rekord zdobyła brawuro­
wym atakiem P. Doktorowa Helena Opie- 
lińska ze Środy, przyczem poprawiła czas 
o 25 minut, (godz. 20 min. 20).

Grono Uczestników
naszych powiększyli: P. B. Kiciak, kie­
rownik szkoły. Święte, poczta Aleksan­
drów Kujawski, Jakób Ryba, Kraków, ul. 
Starowiślna 15 i Jana Mielochówna, Po­
znań, Górna Wilda 21. Witamy gorąco 
i prosimy o wytrwałość!

Rozwiązanie zadań z numeru 35: 249.
Re-ga-ty, 250. Sto-la-ro-wie. 251. Ko- 
no-pac-ka Ma-tu-szew-ska. 252. Li-mu- 
zy-na.

Ogółem nadesłano rozwiązań 51, w tem 
trafnych 44.

Trafne rozwiązania nadesłali: Z Pozna­
nia: Pp. Ada Jastrzębiec, Marja Malawska 
i Stanisław Rylski (pierwsi), Z. Bresiński, 
M. Fribes, Por. O. Grudziński, M. liska, J. 
Klinkówna, L. Kcnarczak, K. Kunzendorf, 
„Maniusia", A. Mikołajczak, J. Morkowska, 
W. Morkowska, J. Moskal, B. Nadolny, 
„Nasz stolik pod zegarem", L. Owsianow- 
ska, M. Pokorny, I. Raszewska, E. Rataj­
czak, J. Siemianowski, M. Skórny, B. Su- 
tarski, Z. Swędrzyńska, K. Woźniak, A. 
Zachuta, T. Putz, M. Szafarkiewicz, M. 
Bełżyńska i Jana Mielochówna.

Z kraju: Pp, Doktorowa Helena Opie- 
lińska ze Środy (pierwsza, godz. 20, m. 20, 

rekord!), K. Zajączkowski z Warszawy, A. 
Żniniewicz ze Lwowa, M. Orsztynowicz 
z Puszczykowa, K. Morkowski z Naramowic, 
Z. Wituska z Żabikowa, H, Londońska i S. 
Kosydarski z Krakowa, „Władek" z Go­
stynia, L. Niewiadomska z Bydgoszczy, 
„Sokół" z Grudziądza, Rtm. J. Ołpińsfci 
z Chełmna i R. Galik z Ostrowa.

Nagrodę, t. j. kwartalną prenumeratę 
„Junaka", przyznał los P. Helenie Lon- 
dońskiej, Kraków, ul. Kołłątaja 2.

Skrzynka listowa,
W. P. P. Nina i Żaba. Cicho wszędzie, 

głucho wszędzie, czy tak wiecznie już 
trwać będzie?!

HUMOR
Na koncercie,

— Tateleben, dlaczego ten skrzypek kła­
dzie sobie chusteczkę do nosa na skrzypce 
pod brodę?

—■ Ty tego nie wiesz? Przecież widzisz, 
że on ma obie ręce zajęte, a jak on dostanie 
podczas grania kataru, to czem on sobie nos 
wytrze? No, to on się tylko nachyli do 
chustki.

Autentyczne,
Z poczty —■ z której, nie powiem —■ ale 

z poczty wrócił niedawno niedoręczony list 
z uwagą następującej treści: Do zwrotu, po­
nieważ adresat zmarł i wymeldowany niewia­
domo dokąd.

Kochany pan poczciarz, to humorysta!
Bliźnięta,

—- Panowie tak są podobni do siebie, że 
nie wiem w tej chwili, czy mówię z panem, 
czy z pańskim bratem?

—■ Jeżeli idzie o branie gotówki, to mogę 
pana zapewnić, że j a jestem j a, a jeżeli 
o danie, to niech panu się zdaje, że on 
jest j a.

W Pieninach.
Ona: —• Co za balsamiczne powietrze.
On: — Cudne. Szkoda, żeśmy nie wzięli 

z Warszawy ze sobą obu rowerów.
Ona: —- Na co?
On: — Bobym napompował zaraz do gum 

tego balsamu.
W ujeżdżalni.

—■ Panie berajterze! Czy to tak trudno 
jechać konno?

— Jechać? 'Zabawka. Tylko siedzieć 
podczas jazdy na koniu i nie spaść, to jest 
trudno.

W szkole.
—■ Jeżeli podzielić kawałek cielęciny na 

pół, co będzie?
—• Dwie połówki.
—• A te połówki znowu na pół?
— Ćwiartki,
— A te ćwiartki znowu na pół?
— Ósemki.
—■ A te ósemki znowu na pół, to co bę­

dzie?
— Co będzie, panie psorze? — mówi Ja­

sio, syn traktjernika. — To ja panu po­
wiem. Będzie albo kotlet siekany, albo gu­
lasz w papryce.

Na odczycie,
Antialkoholik: — Człowiek, który 

się upija, gorszy jest od zwierzęcia, bo nikt 
nie widział jeszcze pijanego wołu, konia albo 
osła.

Jeden ze słuchaczy: —• Ci sztu­
ka, jak tylko ze studni żłopią. Ale niechno 
pan urządzi knajpy dla zwierząt, a zobaczy 
pan, ilu ich będzie wracało w nocy do domu 
wstawionych.

Przy umowie,
— Moja kochana, a gdzieżeś ty dotych­

czas służyła?
— Tak dokładnie nie pamiętam, ale niech- 

no pani da. katalog telefoniczny, to wskażę 
pani tam na każdej literze z dziesięć moich 
miejsc.

W redakcji.
Interesant: —■ Czy zastałem redak­

tora? Bo chciałbym prosić o wydrukowa­
nie sprostowania.

Woźny: —• Owszem, owszem... Pan re­
daktor jest, tylko tę laskę to pan dobrodziej 
zostawi w przedpokoju, jeśli chodzi o spro­
stowanie.



W szkole,
— A twój ojciec czem jest?
—. Mój ojciec robi pajęczynę.
— Co? Bzika masz?
— Wcale nie. Mój ojciec jest u jednego 

pana, co handluje staremi winami.
W warsztacie.

— Antek, czemu ty nie jesz sztuki mięsa?
— Za gorąca.
— To podmuchaj na nią.
— Albo ja głupi. Jak dmuchnę, to zleci 

i potem szukaj takiego ździebełka na podło­
dze.

Racja,
— Mężu, nie mamy już nic węgla w piw­

nicy.
— Kobieto, czemuś mi tego wcześniej nie 

powiedziała?
• — Bo jeszcze był.

Na ulicy Wiejskiej,
Żebrak: —■ Trzeci raz już tutaj jestem 

i znowu nic nie dostałem. Niechże panienka 
powie swojemu państwu, że wykreślam ich 
raz na zawsze z serca i z listy mojej k 1 e- 
j e ń t e 1 i.

Przegląd książek i czasopism
Podręcznik bibljotekarstwa dla kierow­

ników bibljotek wojskowych, — Opracował 
ppłk. dr. M. Łodyński, dyrektor C. B. W., 
przy współudziale mjr. dr. Niezgody, oraz 
bibljotekarza W. Kochanowskiego. Warsza­
wa 1929. Wojskowy Instytut Naukowo-Wy- 
dawniczy. Cena 8 złotych.

Ppłk. dr. M. Łodyński, dyrektor Cen­
tralnej Bibljoteki Wojskowej w Warszawie, 
oraz autor szeregu książek z dziedziny bi­
bljotekarstwa, wydał obecnie przy współ­
udziale dwóch swoich współpracowników 
nową pracę, stanowiącą podręcznik dla kie­
rowników bibljotek wojskowych. Podręcz­
nik ten oparty jest zarówno na danych 
polskich i obcych w dziedzinie bibljotekar­
stwa, jak i na bogatem doświadczeniu 
własnem autorów. Zawiera wszystko to, co 
personel bibljotek wojskowych o swej pra­
cy wiedzieć powinien, a więc np. mówi o 
zadaniach i organizacji bibljotek wojsko­
wych, o lokalu bibljotecznym, o finansach, 
o księgozbiorze, jego uzupełnianiu, o prze­
chowywaniu, udostępnianiu i przenoszeniu 
zbiorów bibljotecznych, wreszcie o radzie 
bibljctecznej. Na końcu podręcznika, w 
części czwartej, mieszczą się dodatki i 
wzory, zawierające zarówno wskazówki 
praktyczne co do układania katalogu, jego 
druku i t. p., jak i wzory akt i pism, z za­
kresu bibljotekarstwa wojskowego, wreszcie 
rysunki, przedstawiające inwentarz bibljo- 
teczny. Należy nadmienić, że praca ta jest 
zalecona do użytku służbowego w wojsku 
przez Szefa Sztabu Głównego. Przyczyni 
się ona w dużym stopniu nie tylko do u- 
jednostajnienia sposobu pracy i trybu życia 
bibljotek wojskowych, lecz nadto stanowić 
będzie również cenny materjał i poradnik 
dla bibljotek cywilnych.

Hej! Na Boga! Kaziu droga
Daj mi buzi jeszcze raz,
Choć cię kocham, lecz uciekam, 
Gdyż do koszar jest już czas.
I nie błaga i nie prosi,
Boć go wszystka krew unosi, 
Jeno dziewczę drżące bierze 
I całuje mocno, szczerze.

Każdy żołnierz, co jest skory,
Grzeczny, zgrabny, no i... ładny, 
Może bawić się w amory, 
Ale musi być przykładny! 
Jeśli jednak w zapomnieniu 
Zlekceważy powinności, 
Osadzą go we więzieniu,
I... wyleczą wnet z miłości!.., „Firet"

Odpowiedzi Redakcji
Sokół I — Toruń. — Proszę monitować 

na poczcie, od nas n-ry regularnie wycho­
dzą. Jakich n-rów Panowie nie otrzymali?

Powiatowa K-da P, W. — Królewska 
Huta. — Niestety nie możemy zamieścić — 
proszę przesłać do własnego organu — 
,,Na straży".

A wśród mroków nocnej ciszy 
Echa niosą trąbki grania. 
Każdy żołnierz, co ją słyszy 
Wie, że nadszedł czas do spania, 
Że być musi —• to rzecz święta 
Przedewszystkiem na rozkazie; 
O tem zuch nasz nie pamięta, 
Wcałowany w swoją Kazię.

Dalsze wpływy na okręt „Pomorze1*:
1. Tow. Urzędników w Chełmży 110,30 zł
2. Magistrat w Łasinie 754,—■ „
3. Magistrat w Nowemmieście 2 195,— „
4. Magistrat w Gniewie 500,— „
5. Magistrat w Gdyni 2000,— lr
6. Magistrat w Skarszewach 709,— ,r

CENA OGŁOSZEŃ
Cała strona .... . 300 zl

strony.................. . 155 zł
V. strony. . . . . , 80 zł
■/. strony.................. . 45 zł
7.. strony................... . 30 zł

strony.................. . 17 zł
Ilustr. kolumna opisowa . 400 zl

Abonament przyjmują:
Komitety W. F. i P. W. woj. poznań­
skiego i pomorskiego, wszystkie urzędy 

pocztowe i administracja „Junaka**.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA
Centrala: POZNAŃ, UL. BABIŃSKIEGO 2 — Telefon 59-09 
Fllja: TORUŃ, OKR.URZĄD W.F. i P.W. przy D.0.K.VUI -Tel. 144 
REDAKTOR NACZELNY POR. MARJAN GRODZKI - POZNAŃ. 
REDAKTOR NA WIELKOPOLSKĘ MIECZ. GRODZKI - POZNAŃ.
Odpowiedzialni za dział wielkopolski i pomorski: Mieczysław Grodzki, 

za dział sportowy: Tadeusz Paczkowski.

Rękopisów i zdjęć nie zwraca się.
WYDAWCA: WOJEW. KOMITET W. F. i P. W. W POZNANIU. 

Czcionkami Drukami Państwowej w Poznaniu.

CENY PRENUMERATY
Rocznie ...... . 18,— zł
Półrocznie ...... 9,— zł
Kwartalnie.................. 4,50 zł
Miesięcznie....... 1,50 zł
Numer pojed.......... 0,50 zł

Konto P. K, O. Poznań 204490.

Konto Bankowe;
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

w Poznaniu.

Skrytka pocztowa 367.


